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Wyuczone zeznania
Środową rozprawą zaliczyć trzeba do najmniej 

inttre-sująoyeh od samego początku procesu. Któ 
wie jednak, czr nie do najpracowitszych. Przesłu­
chano. bowiem przeszło 30 świadków, którzy ze­
znawali w sprawie poszczególnych oskarżonych. 
W ten sposób przesunąło sic dotąd ołoło 80 świad 
ków. Je s t  to stosunkowo bardzo drobny odsetek 
w porównaniu z ogólną ilością świadków, sięga­
jącą 400 osób. Nie wiadomo jeszcze, czy w ciągu 
rozprawy liczba ta nie ]K>wiąkszy się znacznie.

Trzeba też rzeczywiście z wielkim uznaniem 
podkreślić w ytążoną pracę Trybunału, a przede- 
wszystkiem niesrnudzonego wprost r. Markiewi­
cza, jako pezgwodm., który pomimo ogromnego

v ysiłkit, bynajmniej dotąd nie zdradza zmęczenia 
lub wyczerpania.

Słusznie podnoszono ogólnie, nil podstawie ob­
serwacji, poczynione spostrzeżenie, że niektórzy 
świadkowie robią wrażenie wyuczonych. Zezna­
nia ich obracają sią w ściśle zakreślonych ramach, 
l*oza któremi już się mieszają, ponieważ nu- do­
stali zapewne tu już .,instrukeyj'\ Je s t  rzeczą na­
der ciekawą, że np. wczoraj szereg świadków u- 
miało niemal na minuty (po dziesięciu mies.!!) 
oznaczyć czas polotu  oskarżonych w domu, ale 
■nie umiało określić tygodnia ich np. ślubu. Na 
to momenty zwracano ogólnie uwagę.

Na początku rozprawy zgłosił się wczoraj mec. Do­
brzański z Wart za wy. jako za-tępca poszkodowa­
nych. Mec. D ohrzańifl jest jednym z najwybitniej­
szych adwokatów polskich. Należy do obozu naród.

13-lv dzieli rozprawy
Wobec tego jest obecnie na rozprawie czterech za­
s tęp có w : mec. Dobrzański, Szurlej, Zakrzewski i Za­
borowski.

Zeznania In . Jaśkowsklei I Ulberskle]
Św. Jasków ska, żona osk. Jaśkowskiego. świadek 

zezna je, że mąż wyszedł z domu o godz. 10 rano. W
domu nie było go tytko przez pól godziny. Twierdzi 
stanowczo, że nigdzie potem nie wychodził.

Prarw.: A nie mówił, gdzie był?
Św : Nigdy go się nie pytam, gdzie on chodzi.

Świadek zfionu ś. p. Bochenka
Świadek Zofja Ulberska zeznaje, że stojąc na bal­

konie. widziała przejeżdżający oddział śp. Bochenka.
Rotmistrz jechał tuż przed oddziałem. Świadek wi­
działa, jak śp. Bochenek został ranny i spadł z ko­
nta. Przedtem policja cofała się powóli. nie strzela­
jąc, na nią zaś napierał ód ul. Dunajewskiego tłum. 

Przew.: Gdzie zaczęto strzelać do ułanów?

Św.: Na rogu ul. Garbarskiej.
Przew.: Gdzie stali strzelający bojowcy?
Św.: Leżeli koło parkanu.
Przew.: Widniała świadek, jak  rotm. Bochenek 

padł?
Św.: Tak. Koń uciekł, a dwóch cywilów przeniosło 

rotmistrza ]X>d drzewo. Za chwilę widziałam, jak  ja ­
kiś ułan uciekał. Przyszedł witedy do niego osik. Zaj- 
dowski, sklepikarz z ul. Gamba: sl iej i odebrał mu ka­
rabin. Tłum zaś krzjnzal. „bić żołnierza!11 Po rozbro­
jeniu żołnierza o-k. Za.j lowstki zginął mi z oczu.

Św. Kazimierz Zajdowski (zaprzys.), wywiadowca 
P . P., brat osk. Zajdowtikiego. był w domu po godzi­
nie 12 w południe.

Św. Zol ja Mielguti na .- antyim wstępie stwierdza, 
że „nie tak było jak w „Gońcu".

Przeiw.: Najpierw świadek przysięgnie!...

Elegancki „facet" o nieeieean- 
ckich manierach

Św. O powiadacie jakiś „elegancki facet" Mrzedał 
do policji z kanńeaiicy przy ul. Garbarskiej 5, a obok 
niego stał jakiiś bosy. Nagle ten elegancki zwróć*! się 
do bosego i powiedział mu: jPotrzym aj mi karabin, 
ty, s  synie!** Kiedy rotm. śp. Bochenek spadł z ko­
nia z tłumu wypadli ludzie i podnieśli go, jeden za 
nogi, drugi za ręce i położyli na kamieniach trotuaru. 
Jałdś bojowiec włożył rękę do kieszeni rotm. Bochen­
ka i coś tam szukał. Widziała również, jak osik. Zaj- 
■dowski stał z karabinem na ramieniu w tom miejscu,

Zeznania św- Wieisusowe]
gdzie na rogu Garbarskiej jest parkan z afiszami. Nie
mnie jednak ustalić, cizy to było przed szarżą ułanów 
czy potem.

Zbrodniczy strzał z ukrycia
Mec. Zakrzewski: Czy jadący ulani mieli karabiny 

w ręku lub lance wymiierozne naprzód?
św.: Nie. Ułani nikomu nie zagrażali na ulicach, 

ho wszyscy ludzie uciekli.
Mec. Zakrzewski: A więc strzał do śp. Bochenka 

był i  ukrycia?

Po kilku jeszcze zapytaniach następuje przesłucha­
nie matki osk. Zajdowskiego, Joanny. Zeznaje, że 
syn je j był w donni do 11.45. Potom wyszedł i wrócił 
o 1-ej godzinie.

Zeznania św. Stanisława Zajdowskiego
Św. Stan. Zajdowski, brat o-k. Zajdow-Łiego, zu­

pełnie do- niego podobny.

6-so listopada polubił skrupulat­
ność i nie wypuszczał zegarka 

z reki.
Przew.: Czy świadek zwraca uwagę w domu ija ze­

garek?

Św.: Tak. Zo.wis.ze, gdy ktoś wchodzi do pokoju. 
(We-olość). Świadek opowiada-, że z z (gai kiom w rę­
ku (!) śledzi! cizuis przyjścia i wyjścia z diomu brata 
o-k. Za-jdowwkiego.

Przew.: To bardzo charakterystyczne, że świadek 
tak na kwadranse nawet umie oznaezyć te chwile! 
Przecież to już tyle czai-u...

Św. milczy.

Pro].. Sozański: Kiedy brata śwńulka pofczedł naza­
jutrz do -klepu i kiedy -wróci!?

Św.: Po-izedi o S-ej i wrócił o 12.45.
Prok.: Patrzył świadek na zegarek?
Św.: Tak.
Prok.: A kiedy byl ślub -brata świadka?
Św.: Nie wiem.
Prck : To wystarczy.
Sędzia przys. dr Liban: A może ten zegarek świad­

ka spieszy?
Św.: Tak — trochę -pieszy. (We.-olośó).

Św. Dygut Marja — ..wogóle nio 0 listopada- nie 
widziała-1. Żona osk. Sochy. św. Sochom a też nic nie 
widziała.

Zeznania św. Adamskiego
Na-tępnje zeznanie świadków odnośnie do osk. 

Pudka.
św. Józef Adamski, głuchy. Pytanie przewodniczą­

cego powtarza świadkowi do ucha woźny.
Przew.: Mówcież, jakie. to były te rozruchy 6 li­

stopada?
Św. (głośno): \\ domu byłem.

Trudna dyskusja z głuchym
Przew.: 0  której godzinie?
Św.: A cóż to komu do teg‘o.
Po długiej ..dyskusji’1 ze świadkiem:
Przew.: No — więcej już ja -ię od świadka nie do­

wiem. Kto z panów ehee próbować — to proszę.

Św. Jan  Lupa poszedł razem z osk. Radkiem na 
zgromadzenie na- ul. Dunajewskiego. Następnie osk. 
znikł mu z oczu i nie pozatem nie"wie.

Św. Katarzyna Rudikowa, matka oskarżonego, też 
wiele nie wie. Również „patrzyła na zegarek11, kiedy 
syn wchodzi! i wychodzi] z doanu.

<bitatni zeznaje świadek Ludwik Kozłowski.

Zeznania św. Szadka
Następują świadkowie, odnośnie do osk. Barana.
Św. Szadek, funkcj. korni-ji polieyj., opov iada o 

zajściach przed przerwaniem kordonu koło hotelu 
Krakowskiego. Tam właśnie widział osk. Barana, sto­
jącego z karabinem. Następnie nadział popołudniu 
osk. Barana, jak stał w kordonie koło Udziałowej. 
Sw iadjk widzia, jak na pancerce wywie.sza.no czer­
woną chorągiew. 13 listopada poznał osk. Barana na 
ulicy i kazał go aresztować.

tępi
znana jeszcze przed wojną 

e swej skuteczności i nagrodzona w ielkim  m t-  
dalem złotym na wystawie w Wiedniu

Pasta A. Zalewskiego
w Rawie Mazowieckiej

Uwaga: Nieszkodliwa dla zwierząt domowych i ptactwa. 
Zamówienia wysyła się pocztą za zaliczeniem. 
Żądać we wszystkich aptekach i składach aptecznych
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Zeznania Sn. Krlstlana
■Po przerwie połudn. przewodu, odczytuje świadec­

two lekarskie przedstawione przez zast. sądź. przys. 
Kuibatskiego.

Następują zeznania św. obciążających osk. Beyma. 
Św. Norbert Kristian twierdzi, że z osk. Beyma ..ro­
bili zawsze w arjata".

św. Tekla Machetowa. siostra teściowej o:-k Bey­
ma-. Zupełnie go prawie nie zna. Widziała osk. z ka­
rabinem w ręku. który mm jakiś ..młodzieniec” ode­
brał. Nie pewnego nie wie.

Św. Roman Rachwał twierdzi, że o-k. Beym eltwa- 
lil się. i n był ..na wojnie" w dniu (i list.

Zeznania
Następują świadkowie odnośnie do o-ik. Gierada
Św. Jan Sertft, elekirontonter.
Przew.: Cbk. twierdzi, że św. jest na niego zły — 

ozy to prawda?
św .: Nie. Widział oak. na ulicy z karabinem.

Sytuacja ••• bez sytuacji
Przew.: Jakaż była sytuacja wtedy?
Św.: Nie było żadnej sytuacji (Wesołość). <Vk. Oie- 

rada widział św. przez dłuższy e.za-s z karabinem i to 
dwa razy.

Św. Gieradowa, żona o-k. Giertrda. zeznaje, że 
miąrż jej wziął karabin pod przymusom i pod grozą 
śmierci. Wte.dy zaś o-k. wziął ton karabin, ad o go 
zaraz oddal.

Św. Senft stw.iorrl-za stanowczo, że widział św. Gm- 
radową, stojącą obok osk. Gierada.

Kto jej właściwie wybił zeby?
Św. Giemtawa zaprzecza. Św. twierilzi również, 

że ten nictzmajomy. który wręczył karabin jo j mężo­
wi. wybił je j także zęlba za to. że go buntowała, aby 
nie brał karabinu. Tymczasem w śledztwie św. ze-

Rzym. 18 czerwca. (iPAT.l. Agencja Śtefani donosi, 
że zbrodnia dokonana na osobie Matteoti‘ego wywo­
łała ogromne oburzenie w opinji publicznej. Obecnie 
można patrzeć na sytuację z daleko większym spo­
kojem. Pirawie wszystkie dzienniki przyznają, że dziś 
jest się już na dobrej drodze. Wszyscy uczestnicy 
zbrodni zostali aresztowani, zaś policja znajduje się 
ma tropie kil,km fcpójitików. Mussołini domaga się, aby 
sprawiedItwości stało się zadość, bez względu na to 
kto jest winowajcą. Nominacja ministra .spraw we­
wnętrznych. zmiana- na stanowisku głównego dy­
rektora policji, oraz aresztowanie w ciągu jednej no­
cy czrtarech podejrzanych osobistości, których uciecz­
ki zagranicę obawiano się, uważane jest za satys­
fakcję udzieloną opinji publicznej. Tent może się tłu- 
macizyć zupełne uspokojenie i cisza panująca w kra­
ju, jakoteż
całkowite niepowodzenie kilku rzadkich prób i ma- 

nifestacyj oraz strajków protestacyjnych, 
notowanych tylko w paru miejscowościach. Wielkie 
■organizacje robotnicze socjalistów katolików i innych 
partji zwróciły się'~do swoitih zwią.zków 0 z.i-iłowa­
nie s]K)koju i powstrzymanie się od manifestacji. 
Miały miejsce jedynie tylko drobne, utarczki, między 
studentami faszystowskimi i a antyfaszystowskimi na 
kilku u n i wersy t ett a cli.

Sytuacja ani na chwilę nie była niepewna 
i może być obecnie uważana za zupełnie normalną.

Na tropie morderstwa
Rzym. 1H czerwca. (PAT.). Wczoraj odbyła się 

konfrontacja szofera Oolliniego z Dnmunini oraz 
pi-erwisze przesłuchanie Filipeflkgo. W Genui został 
aresztowany redaktor „Oorricre ddtaliano”. DalaŁ-i. 
który towarzy.-zył Filipellemm w jego ucieozw. 
W kufrze Dunnimiego znaleziono jego spodnie, po­
cięto na części i zbroczone krwią, nakrycie, które 
służyło do przykrywania auto mobilni również [wcię­
te, bilety wizytowe Matteotiego. pokrwawiony nóż 
i rewolwer.

Rzym. 18 czerwca. (PAT.). Były dyrektor pisma 
„Oorriere dTtałian-o". Filipelli. został pod eskortą

Św. Zdrów ten osik. na umyśle — to nie jest.

Robla z ulefto wariata.
Św. Tnuskolaski, sędzia, u którego osk. Beym usłu­

giwał. W dniu 6 list. był. jak  zwykle. Robił zawsze 
wrażenie człowieka medowarzioinego. Osk. Beyim 
■chwalił się przed św.. że był w rozruchach.

Przew.: C-ey osk. mówił świadkowi, że jakaś kobie­
ta podawała mu naboje?

św.: Tego mi nie mówił — ałe tego nie wyklu- 
cz!am(?).

Św. Katarzyna Borzycka (z Zabierzowa) teściowa 
osk. Beyma. Ostatni raz widziała >ię <r. o-k. przed g. 
10. ale nie bliżej nie wie.

św. Senna
znała, że to mąż wybił je j *.ębu o wiele później i już 
po rozruchach.

Św. Zgłnblk Katarzyna nie widziała, aby zęba o-k. 
Gieradowej wybił je j mąż.

Sprzeczne zeznania
iPrak. Sozański zastrzega sobie prawo ścigania 

dwóch ostatnich świadków z powodu sprzeczności 
w zeznaniach, złożonych w śledztwie i w sądzie.

Św. Sendor również widział o-k. Gierada na ulicy 
Godziny oznaczyć nie umie chociaż ją o zna czy 1 
w śledztwie.

Św. Jan  Cedzik, kolejarz, w i Izial w dniu (i listuj), 
między gtiiliz. 1 2 o-k. Puzyby-ia i Maizurkicwioza.
stojących na pl. Szczepańskim z karabinami.

■Przy końcu okazuje -ię. że dwóch świadków, a mia 
■nowirie J .  Baran, robotnik i M. Sadzikowska, dozor- 
czyni domu. nie stawili się wobec tęgo przew. zarzą­
dza dop: owadizoiiie ich na rozprawę przez policję.

Po przesłuchaniu kilku je-zezc drobnych świadków 
przewodu, o lrocizyl rozprawę do piątku rana.

Ki. Hr.

karabinierów od-tawiony do więzienia sądu kannego. 
W kufrze jego znaleziono dokumenty, które rzuca­
ją  światło na zbrodnię. — Wielkie wrażenie wywoła­
ło w Rzymie przybycie oddziałów policji toskańskiej. 
Piwna rządowe zapewniają, że przybyły one do Rzy­
mu na powitanie regenta abisyiWkiego Bas Tafari. 
Naczelny redaktor ..('orriere Iitaliamo". (juiliei. zo­
stał wykluczony z partji faszystowskiej.

Szeregi faszystow skie zostaną oczyszczone 
[z naleciałości.

Rzym. (AW.). Na godizinę (i-tą we wtorek król 
wioski zwołał po-ic lizenie Kawalerów orderu .,Anun­
cja t y .  Pobudzenie takie kiról zwołuje tyłku w elrwi- 
laeh wielkiego nie) K‘/J) w i -c-zeńsit .w a. Prawo zwoływania 
tej Rady przysługuje królowi za kontrasygnatą człon 
kow rzą'-du. Król wezwał Mu—oliniego do bozwizględ- 
ii-ego orzy-e/.rzonia t-itanowistk rządowych z osobni­
ków. którzy tylko z tytułu należności do fasizystów 
dostali -ię na te stanowiska. Rueii uiiezńy w Rzy­
mie ,je-i ifOrmainy z wyjątkiem redakcji [)is.m. pod 
któremi gromadzą się tłumy ludności oczekujące go­
rączkowo nowych wia^omośui.

W dowa po socjaliście Matteoti’m na audjen- 
cji u Papieża

Rzym. ( le i .  wł.i. Wdowa po Matiteotim była przy­
jęta przez kardynała sekretarza -tanu i prosiła go. 

| aby je j umożliwił uzyskanie andjeucji u Ojca św. Pa­
pież obiecał pnzyjąć parnią Matteoti za kilka dni i juize 
słał je j błogosławieństwo papieskie.

Bez spraw poić! lipa narodów
byłaby nudna.

Genewa. 18 czerwca. (PAT.). Ostatnia sesja Rudy 
Ligi była dość bladą, pewne ożywienie wniosły do­
piero sprawy polskie. Wskutek nadeszłyeh sikarg nie­
mieckich. sytuacja była dość trudna, wobec której

osiągnięty rezultat uważać należy za nader pomyś/l- 
ny. Wszystkie pretensje niemieckie zostały odrzuco­
ne, Polska, utrzymała całkowicie swoje stanowisko 
zajęte od samego poeeątku.

 u -----

Biskupi hmm w Warszawie
Warozawa, 18 czerwca. (RAT.). Wiczoraj o godz. 

1(5.31) przybyli tu przedstawiciele francuskiego epi- 
Lsikopatu z ks. kardynałem Dubois ,na ezełe. Dostoj­
nych g-ości oczekiwał na dwor-ou k-. kard. Rakow­
ski w asystencji ks. kanonika Galla, kanonika Pu­
chalskiego, dziekana warszawskiego, licznej ką])itu­
ty oraz komitetu przytjęcia. Ponadto obecny byl na 
dworcu >zef misji franen-kiej Duponf wraz z całym 
personaiem misji i przedstawiciel ministra francuskie­
go Panafieu. J E .  kard. Dubois zajął apartamentu 
w zamku. Wraz z nim zamieszkał -w zamilkli arcyb. 
gmieżnień ki pryma- Dalbor, oraiz ks. Delabarre. Inni 
biskupi zamieszkali w in.-tytucje teologicznym.

Mwk liianifestarja rewanżu niemier.
w Monachium 

Poświęcenie pomnika, jako sym bc u dążeń 
Niemiec do w ojny odwetowej.

Berlin. , AW . W Monachjum odbyło się wśród 
wielkich demonstracyj odsłonięcie pomnika, poświę­
conego ziemiom oderwanym od Niemiec. Na pomni­
ku widnieje napis: cwobódź na's Panie Boże”.
W uroczystości odsłonięcia poinnika wzięły udział 
sfery wojskowe, uniwersyteckie i polityczne. Wielką 
mowę wygłosił Hołd w obecności bawarskiego na­
stępcy tronu Ruprecbta i całego rządu. W mowie tej 
roiło się od alueyj do zbliżającej się chwili oswobo­
dzenia terenów, oderwanych przemocą od Niemiec. 
Następca tronu ubrany w mundur marszałka odsło­
nił pomnik, wygłaszając prżyrom ślubowanie wierno­
ści za Niemców, którzy zostali oderwani od swej oj­
czyzny.

 O-------

Krwawa katastrofa lotnicza
pod Magdeburgiem

Berlin. 17 czerwca. (PA T.;. Pod Magdeburkiem na­
stąpiła katastrofa lotnicza, mianowicie samolot ob­
jęty został ogniem, przyezem pilot i pasażer ponieśli 
śmierć na miejscu.

 o-------

Poseł angielski nadal w i ń  w Meksyku
■Londyn. 17 czerwca. (PAT.I. Reuter donosi z Me­

ksyku. że położenie angielskiego posła Cunuiigsa jest 
niezmienione. Poselstwo jest, nadal otoczone przez 
meksykańskich tajnych ajentów. Cimnangs jest fak­
tycznie w gmachu poselstwa więziony. Korpus dy­
plomatyczny usiłuje znaleźć rozwiązanie te j przykrej 
sprawy.

Niebywale upały na Ukrainie
Moskwa. (AW,). Na Ukrainie, a specjalnie w gu- 

bemjach charkowskiej i połtawskiej panują wielkie 
upały, dochodzące do 40 stopni Celsjusza.

ANGIELSKA EKSPED YCJA POLARNA JE S T  ZA­
OPATRZONA W NAJNOWSZE URZĄDZENIA T E ­

CHNICZNE.

Londyn. (AW.!. Ekspedycja polarna uniwersytetu 
w Oxfordzie opuściła Anglję na -tatku norweskim 
.jPola-rhijorn". Ekspedycja zaopatrzoną jest w wszyst­
kie najnowsze urządzenia techniczne, specjalnie w hy 
droplany wypożyczone jej przez min. dla żeglugi po­
wietrznej. Posiada też stację radjową. ktÓTa umożli­
wi je j j>07.!<><tsmvanie w ciągłym kontakcie z Norwe- 
gją. Ek-ij(edycja ma zajni.tr przeprowadzić swe bada­
nia [>r/.ez lipiec i Merpień.

POSEŁ SOWIECKI W ESTONJI.

Tallin. (Rewel). (AW.i, Po>łem sowieckim w Esto­
nii mianowany zosttil Micliał Kobezki jeden z naj­
starszych weteranów partji komunistycznej, który 
po raz pi er w-z y wstęjm.je na drogę dyplomatyozną.

ODPOWIEDŹ ST. ZJEDNOCZONYCH NA PRO­
TEST JAPONJ1 W SPRAWIE BILLU EMIGRAC.

Waszyngton. 17 czerwca. (PAT.). Odpowiedź rzątdu 
iSt.. Zjednoeztonych na protest Japonji prtzeciw usta- 
■wie imigraeyynej została doręczona ambasadorowi 
japońskiemu.

Rząd faszystowski zarządził energiczne śledztwo
Inaczej jest zawsze, gdy jakiś socjalista popełni m orderstwo.



Nr. 139, ..GONIEC KRAKOWSKI-1 Srr. 3.

(ń. -w,) Polska ma ciągle ważne zadania przed sobą. 
Sanacja skarbu została dokonana, ale trzeba ją jesz­
cze utrwalać. W  związku z nią wypłynęła sprawra 
prtz^sik nia gospodarczego. A Takze kiwestja kresów
domaga się załatwienia. Są to zagadnienia poważne. 
Trzeba nad nimi pracować. I rzeczywiście praca nad 
ich rozwiązaniem idzie.

Tylko niestety nie uczestniczy w niej nasza lewi­
ca sejmowa. Bo z/ważmy tyllko. Sejm obiad-uje nad 
preliminarzem budżetowym. Referaty o poszczegól­
nych działach budżetu są dobrze opracowane. Naogół 
■>eż widać w pracach Sejmu pośpiech. Ale co robi le ­
wica. Oto stawia wnioski o skreślenie jednego złote­
go z budżetu Prezydenta Rzeczypospolitej i stn zło­
tych z budżetu Ministerstwa spraw zagrań. Wnioski 
te Sejm odrzuca, ale stawianie takich wniosków 
00 świadczy o ich autorach. Niewątpliwie jńerwiszy 
z tych wniosków byi dzieciństwem, a drugi dowodzi 
niedojrzałości politycznej lewicy. Ozem bowiem uza­
sadnia lewica a/tak na min. Zamoyskiego? Zwrotem 
na lewo w Europie? Ale przecież prezydentem Fran­
c ji  został Douanergue? Jeśli zaś jeszcze łudzą się co 
do kierunku polityki francuskiej, to niech przeczy­
ta ją  sobie deklarację rządową gabinetu Herriota. 
A może min. Zamoyskiego spotkały jakieś niepowo­
dzenia w polityce zagrań i czmej? Nie, takowych na­
wet napastnicy lewkowi me próbują wymieniać. 
A więc coś jest powodem stanowiska lewicy. Zdaje 
się, że innej odpowiedzi nie znajdziemy, jak  tylko 

że poi" tyłków lewicowych drażni spokój, męczy 
załatwianie poważne problemów pań..twowyeh. Takie 
rzecizy, jak  sanacja skarbu, łagodzenie kryzysu go­
spodarczego ą niedostępnie dla rewolucyjnie nastro­
jonych mózgów lewicowych. Zatem spodziewać się 
należy dalszych ataków, na wszystkich łych mini­
strów, którzy realnie pracują.

Do akcji napastniczej pchają lewicę też wewnętrz­
ne sprzeczności, jakie nią targają. Dzisiejszy incy­
dent w Sejmie podtiaas mowy min. Sikorskiego byl 
jaekrawem oświetleniem tarć, panujących wśród le­
wicy. Członkowie jednego stronnictwa wymyślali so­
bie wzajemnie, a nawet padło słowo ..bolszewik". In­
cydent ten stwierdził, że wśród lewicy znajdują się 
elementy anaTch-lezno.bokzew rdkie. Są niewątpliwie 
tam i elementy patrjotyczne, ale te prowa>lzą poli­
ty k ę głęboko niemoralną, jeśli chcą zreanontować roz­
darte szeregi swoich otirounictw zaipomocą niepowa­
żnych araków, mogących wyrządzić naszemu życiu 
politycznemu wielkie szkody. Przecież nie wywołuje 
się przesileń gabinetowych, aby ugłaskać elementy 
bolszewickie w swoich klubach. Jeśli w „Wyzwole­
niu “ są- czynniki poważniejsze, to niech zerwą łącz­
ność organizacyjną z Holowa,czarni. Wojewódzkimi 
i Babinami. Niech ma-ją odwagę! A jeśli nie chcą te­
go zrobić, to mamy prawo żądać, aby rozdarci we­
wnątrz nie pizenosili swego rozdarcia Aa Państwo.

Wystąpienie antypańs t.wowe mniejszości narodo­
wych. oraz bolszewickie skłonności części własnych 
szeregów, powinny uprzytomnić lewicy, że objąć o.na 
władzy w Polsce nie może. \ jeśli nie może dojść do 
władzy, to niech nie bninzy!

PO WCZORAJSZYM ATAKU LEW ICY
Warszawa. 18 czerwca. (Tel. wł.). Wczoraj.-w glo­

sowanie w Sejmie rozstrzygnęło kwestję zaufania dla 
p. Ministra upraw zagrań. Zamoyskiego. Okazało się, 
fce demonstracyjny wniosek lewicy o wyrażeniu mu 
votum nieufności, mimo zmobilizowania do pomocy 
antypaństwowych sił mni«jmzoś-ci narodowych nie 
uzyskał większości. Większość po£łó,w oświadczyła 
się za utrzymaniem p. Min. Zamoyskiego na tem sta­
nowisku. P. Min. Zamoyski, który ze względów oso­
bistych nosił się z zamiarem podania się do dymisji, 
obecnie na prośbę p. Premjera Grab kiego i wobec 
rezultatu głosowania w Izbie, postanowi wytrwać 
na stanowisku.

Cała prasa narodowa wyśmiewa wczorajsze prze­
mówienia pp. DąlbeMego (Wyaw.) i Niedziałkowskie­
go (kocj.) jako naiwne. Obaj mówcy sądzą, że sym­
patią międzynta rodową można sobie zapewnić nie­
podległość państwa. P. Dąb-id widzi zbawienie w ja ­
kimś akcie gwarancyjnym, a. p. Niedziałkowski chce 
szukać w Lidze Narodów gwarancji naszej niepodle­
głości.

PRO JEKT O PEŁNOMOCNICTWACH ULEGNIE 
REW IZJI.

Warszaiwa. 18 czerwca. (Tel. wl.). Ja k  się dowia­
dujemy, Rząd nosi się z zamiarem rewizji projektu 
ustawy o pełnomocnictwa, h. Stanowisko Rządu bę­
dzie zakomunikowane Sejmowi w K anrsji skarbowej 
gdy ta podejmie obrady nad odnośnymi projektem.

Warszawa. 18 czerwca. Na dzisiejszej prze! połu­
dniowej części posiedzenai Sejmu ukończono dysku­
sję nad budżetem Ministerstwa spraw wojskowych.

■W dalszym ciągu dyskusji zabierali głos p. Oracz­
ka ( P S I P ia s t ) ,  BJtner (Oh. D ), Griinbaum (tk. żyd.), 
Kościałkowski IWyzw.) i sprawozdawca Ozetwertyń- 
ski, kióry zrekapitiuHował i omówił główne momenty, 
podniesione w dyskusji, w szczególności wystąpi! 
przeciw wmoskwwt pos. Grunbaiuma o skreślenie fun­
duszu specjalnego, wskazując, że fundusz teai nie je.-t 
funduszem dyspozycyjnym .ministra isipraw wojsko­
wych.

>W oza.de dySkueji wygłosi! dłuższe przemówienie 
minisiter spraw wojskowych gen. Sikorski, który 
przedewi-izystkiem stwierdził identyczność poglądów 
mięozy rządem a izbą na sprawę obrony na/odu 
i państwa, co ujawnia się w przyjęciu niemal wszyst­
kich cyfr, pi opomurwauiyeh przez Ministerstwo spraw 
wojskowych, a nawet powiększenia budżetu wojsko­
wego przez komisję wojskową. Oo do uwag o struk­
turze budżetu, to dyrektywa komisji budżetowej zo­
stała już podjęta. Procent wydatków na wyżywienie 
i umundurowanie w stosunku do wydatków inwesty­
cyjnych i technicznych wypada na korzyść tych osta­
tnich.

(Dalej omawia minister wyniki akcji oszczędnościo­
wej, która doprowadziła do sumy 80 mdljomów. Zre­
dukowano oficerów 2463, natomiast pudwyżbAwio 
ilość podoficerów o 8738 osób. Zastosowana redukcja 
nie była mechaniczną. Przy sposobności podkreśla 
minister znaczenie korpusu uficerśkiego i podoficer­
skiego dla aim ji, przyznaje, że istnieją jeszcze pe­
wne niedomagania w naszj ch stosunkach, twierdza 
jednalk staie polepszenie się. Go się tyczy redukcji 
oficerów jest faktem, że jesteśmy niżej etatu, zredu­
kowaliśmy oficerów w szeregu rodzajów broni. Od­
pływ przewyższa dupływ. Świadczy to o ciężkiej sy­
tuacji materjalnaj, w jakiej się obecnie znajduje kor- 
pul oficerska Wziecie za podstawę uposażeń ofice­
rów i urzędników, nie może być interpretowane me­
chanicznie i rewizja tego stamu rzeozy jest koniecz­
nością najbliższych czasów. Inicjatywę własną co ao 
/niedenia otrdynainsć w minister musiał .‘tonąć, nie 
mogąc zitaleźć w obecnych warunkach odpow iedniej 
rekt mpensafy.

Jeżeli c.liodizi o stosunek budżetu wojskowego do 
budżetu całkowitego, minister prostuje twierdzenie, 
że wynosi ten stosunek 4.1 proc. i dc wodzi, że w  rze­
czywistości osiąga zaledwie 23.4 proc. Analiza liczb 
wskazuje, że u nas nieproporcjonalnie wyytffei pro­
cent idzie na budownictwo i rezerwy w zaopatraenau. 
Cyfry te wynoszą 11 i 22 proc. budżetu wojskowego, 
podczas gdy we Francji wynoszą 1,34 proc. i 3,61 
proc.

( o do kwestji oszczędnościowych, zagadnienie to 
dzieli minister na doraźne i zasadnicze oszczędności. 
Co dc pierwszych funkcje komisarza, oszczędnościo­
wego przekazano szefowi korpusu kontrolerów. Z wa­
żniejszych jiuż wykonanych oMzctzędnoiści wyśnienia 
ml.nkter likwidację wielu instytucji, redukcję o czwar 
tą część wszystkich orkiestr, rozwiązanie orkiestry 
reprezentacyjnej, redukcję żand^rmerji wojokowej. 
rc lu kcję  etatów szkolnych, redukcję koni oficer­
skich, „pojazdów", telefonów iitd.

Co się tyczy zasadniczej oszczędności minister o- 
świadeza. że pnzj -tąpił do reorganizacji Ministerstwa, 
ozem da się osiągnąć poważna redukcja osobowa. 
Nastąpiła zasadnicza reorganizacja w dziedzinie sze­
fostwa. armji, przeprowadzono reorganizację w do­
wództwach korpuśnych, uproszczono system admini­
stracji, zniesiono rejony sanitarne i kadry uzupełnie­
nia koni. reorganizację sądów rozpoczęto od odłącze­
nia administracji od naczelnej prokuratury wojsko­
wej i rozważono możliwość prze jśeia na sądy pułko­
we.

Sprostowawszy twierdzenie, jakoby armja nie uda­
ła planu dj slokacyjnego, minister poru-zył kwesitję 
rewizji pokojowej organizacji anmji i zapowiedział 
wniesienie w jesieni ustawy o etatach wojskowy'ch, 
m ającej ogromne znaczenie dla unormowania tej 
kwestji.

Następnie minister przeszedł do umówienia zaga­
dnienia rewizji obecnego systemu administracji 
i wis kazał na szereg doraźnych zarządzeń, które je ­
dnak przyczyniły się do wprowadzenia dużych osz­
czędności.. Już w październiku armja będzie mogła 
otrzymać umundurowanie sukienne, jedlno dobre dro­
gie gorsze. 0  ile chodzi o zaopatrzenie w dziedzinie 
wyżywienia, to w tym dziale administracja funguje 
bez zarzutu. Obecnie przeszliśmy na próbę w jednym 
tylko korpusie do pracy ryczałtowej w dziedzinie

administracji, w sierpniu przejdziemy do tego w ca­
łej armji. Tego domagali się sami posłowie.

Nawiązując dalej do kwestji budżetu wojskowego, 
omawia minister poszczególnie zagadnienia przemy 
słu wojskowego i wskazał na pogodzenie interesów 
im&ctnysłowców, państwa i anmji. Ten przemysł muisi 
być szczególnie protegowany ponieważ przy głównej 
naszej arterji komuniiaacyjnej stoi strażnik wojują, 
cego pangemianizmu. Dalej zaznacza minisiter, że lo­
tnictwo nasze dalekie jest od ideału i że od oliwili 
objęcia urzędu , wziął sobie za zadania polepszyć sto­
sunki w tąj dziedzinie oraz dziedzinie broni chieaniez- 
nej.

W sprawie osadnictwa wojskowego minister przy­
u cza  szereg danych statystycznych, dotyczących 
osadnictwa w poszczególnych województwach. Mów­
ca odpiera zarzut militaryzmu i imperializmu Dolski, 
który został słanrykowany przez wrogą propagandę 
zagraniczną. W re-zcie omawia minister kwestję roz­
brojenia i jej doniosłe znaczenie. W głosowaniu przy­
jęto a rtioseiK pos. Kościałkowskiiego o ustanowieniu 
dla oficerów i podoficerów garnizonu w Rembertowie 
dodatku stołecznego. Odrzucono wniosek pos. Giriin- 
ba unia o skreślenie funduszu specjalnego. Wszystkie 
inne pozycje przyjęto bez zmian.

Na tem odroczono posiedzenie do godz. 16.

Wyzwoleńcy w o li  i  po imienin
Warszawa. 18 czerwca. (Tel. wł.). Na dzisiejbzem 

rannem posiedzeniu, podczas przemówienia Mim. spr. 
woj.sk. gen. Sikorskiego, zrobili wyzwoleńcy między 
tobą karczemną aw anturę. Mianowicie, gdy gen. Si­
korski zaznaczył, że 35 proc. ziemi przeznaczonej na 
Kresach Wsch. jako działki dla żołnierzy, jest zie­
mią polską, radykalni posłowie z Wyzwolenia poczę­
li energicznie protestować, krzycząc, że w Polis.ee 
niema prawa własności. W kłótni jak a  stąd wynikła 
między posłami Anuszem, Polakiewiczem i MaecLziń- 
skion z jednej, a Hołowaczein, t  ixłtrkiewio«>m i Bal- 
linem z drugiej strony, leciały okrzyki: Stulcie gę­
by! Cicho, bo palnę w łeb! Tylko nas kompromitu­
jecie bolszewicy! Ty  sani bolszewik! Bydlę! eto.

Ta .Jam ilijna pogadanka" będzie przedmiotem na­
rad w Klubie Wyz;wolenia i prawdopodobnie Prezy- 
djum Klubu udzieli ostrej nagany swoim nieokrzesa­
nym „bolszewikom".

BANK POLSKI PRZECIW LICHWIE KREDY­
TOWE J .

Warszawa 18 czerwca. (Tel. wł.) Bank Polaki wy­
łonił spec jalne Komis ję dla rozważenia sprawy droży­
m y  kredytu. Komńja ta przyszła do przekonania, 
które podzieliła następnie cala Rada Banku, że po u- 
kazan u snę rozporządzenia o lichwie, cc  ma nastąpić 
w najbliższych dniach, należy bezwzględnie zerwać 
tstasninki z tem: ffilmiaanp które pobierają wygórowany 
procent

W YBORY W POŁUDNIOWEJ AFRYCE PRZYNIO­
SŁY KLĘSKĘ PARTJI RZĄDZĄCEJ.

Londyn. 18 czerwca. (PAT.). O wynikach wyborów 
'do .parlamentu połu* 1 niowo-afryfkań kiego nadeszły 
do dzis godz. 3 rano wiadomości, streszczające wyni­
ki w okręgach miejskich. Wedle tych ze.-ta/wieó pc- 
łiidniowo-afrykańska partja zyskała 22 mandaty, na­
cjonaliści 18 mandatów, partja robotnicza 19 man­
datów. General Smute we własnym okręgu przepadł 
■na rzecz kandydata robotniczego. Sądzą, że wyniki 
■wyborów spowodują prawdopodobnie upadek do­
tychczasowej partji rządowej, na której czele stoi 
generał Smutt».

PARLAMENT JAPOŃSKI UCHWALIŁ JEDNO­
MYŚLNIE BOJKOT TUWARCW AMERYKAŃ­

SKICH.
Jokohama. 18 czerwca. (PAT.). Według wiadomo­

ści ze źródeł angielskich parlament przyjął jedno­
myślnie rezolucję zalecającą bojkot towarów amery­
kan kich.

PADEREWSKI W PARYŻU.
Paryż. 18 czerwca. (*ft\T.). .Alatin" ogładza wy­

wiad z Paderewt kim. w którym były pr< mjer wy­
chwalał gorąco królewską parę belgiij ;ką, wyptróbó- 
■wanych przyjaciół Polski i Francji. .Alatin" pisze:

Polska, Francja i caiy świat nie zaj ominą nigtdy 
wielkiej roli politycznej wielkiego mistrza tonów. 
Paryż stwierdza dzisiaj swój szacunek dla wielkiego 
człowieka, wielkiego artysty i szlachetnego idealisty.
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Olbrzymi wzrost dobrobytu w Niemczech.
Niem cy się zbroję. —  Niebezpieczeństwo niemieckie w idzi francja, ale na szczęście w i­
dzi i Anglja. —  Fenomenalny w zrost dobrobytu niemieckiegu. —  P rzem ysł niemiecki i bo­

gactwa niemieckie sę olbrzym ie.
Głośny raipon gon. NaHefa. azefa- komisji między- 

(tejusznii czcij naid zbrojeniami’ niemi ecikiemi zwrócił
enorw uwagę Europy na nieoezpieczeristu o niemie­
ckie. Niemcy się zbroją — to jest faktem alarmują­
cym coiraiz bardziej oąrinję międz/naiodową. Francja 
wżdzt, to. a najlepszym tego dowodem, że autor wy­
mienionego raiportiu geai Nollet zastaje powołańj na 
stanowisko miofeura wojny w gabinecie H om ota. A t; 
i w Amglji zwrócono świeżo uwagę na inną stronę 
żyd a niiemieakiiegoi, tego żyiaia, którego objawy celo­
wo są ukrywane przed oczyma zagranicy.

że w Anglji zaczyniają lOuuimieć niebezpieczeństwo 
niemieckie, dowodem tego jest poniżej umieszczony 
artykuł, wyjęty z gazet angielskich, Które ostamiemii 
czasy zajmowały się bardzo kwestją wzrostu dobro­
bytu w Niemczech. Aisannipl do tego dały niebgwał# 
nanay turyistow niemieckich, które w ozaisie zimy i 
na Wiosnę zalały wszystkie?hotele krajów południo­
wych Europy, oiraz Afrykę północną. Ten olbrzymi 
ruch wycieczkowy, to życie kosztowne po najwykwin 
tniejszych hotelach i rzucanie pieniądzimi zagranicą 
dzliesiątek i dziesiątek tysięcy Niiemców, otworzyły 
nagle oczy tym wszystkim, którzy zasniggeRtjonowa- 
ni propagandą praisową nicmiedką. uwierzyli w to, 
że naród niemiecki znajduje się w ostatecznej nędzy. 
Tireść artykułu jest. następująca:

iWiszyisey eksperci, którzy byli w Niemczech, opo­
wiadają nam. że potęga komercjalna i przemysłowa 
uWaniec wizrosły do i.icjKuznaniia. Przed wojną, niemie­
ckie koieje, kopalnie węgla, fabryki żelazne i wało­
we etc. miały urządzenia więcej nowoeze -ne. jak  nawz 
kraj (Angilija). Olbrzymie zyski wojenn:' ! jyowojen- 
ne tyP.l przedsiębiorstw, zostały całkowicie użyte na 
najnowsze i najwspanialsze urządzenia maszynowe. 
Amerykańscy inżynierowie przyznają, że nawet Ame­
ryka została w tym kierunku przewyższona przez 
Niemców. Państwo powiększyło potężnie siłę produk­
cyjną kraju. Rząd nic mógł znaleźć pieniędzy na za­
płacenie odszkodowania Francji, ale rzucał pieniądze 
bez rachunku na poprawę systemu kolejowego, tm 
dowę nowych linii kolejowych oraz kanałów, finan­
sowanie szeroko zakrojonych projekt-iw hydiru-elck- 
trycznyeh etc.

Na manipulacji marką niemiecką, obce narodu zo­
stały obrabowane na przypuszczalną sumę 500,000.000 
funtów szterl. (kuło 13 miliardów złotych). — Oprócz 
tego Wszystkie dług-i państwowe i prywatne, przez 
ispadek' marki zet-zły do zera. ku wielkiej korzyści 
przemysłu i handlu. — Niemiec, który przed wojną 
pożyczył od kapitalisty lub banku angielskiego, albo 
i niemieckiego 20,000.000 marek złotem, i za te pie­
niądze kupił maszyn wartości 1,000.000 funtów szterl., 
może obecnie zwrócić 20,000.000 marek papierowych,

tj. kwotę, której nawet żebrak nie podniósłby ze 
śmiicti.ika, bo za nią nie kupi boidaj pudełka zaipatek. 
Zgodnie z oświadt zenłeim w miesięczniku niemieckim 
-,De Bank -, ogłc.-zonem w ostatnich czasach, cały 
narodowy dług Niemiec wynosi obecnie 2.130.0O0.000 
miarek złotych. t zn. 106,500.000 funtów szterł. — 
Narodowy dług Angtijn jest ośmdziesiąt razy większy. 
Gdy jfsizcze uwzględnimy mniejszą ilość ludności, 
ciężar długów na głowę jest sto razy więk.-zy u nas. 
ja k  w Niemczech. Fabrykanci i kupiee.two nitmieckie 
zostały uwolnione od największych ciężarów, od pła­
cenia procentów od długów publicznych, hipotecz­
nych. od akcji, od pożyczek bankowy,cli. Otrzymali 
jako podarunek pienią łze. które początkowo wzięli, 
jako jiożyczke. Obliczają na około pięć mil jard,ów 
funtów szterłingów. tzn. olbrzymią kwotę 125 miljar- 
dów naszych złotych te długi przedwojenne, które o- 
ibecnie przemysłowcy otrzymali w podarunku przez 
dewaluację. Niemieccy przemysłowcy zostali popi ostu 
przytłoczeni bogactwem, które ze wszystkich stron 
n,a nich się sypało. Nietylko rozszerzyli i udoskonalili 
iswoje fabryki z największą rozrzutnością. ale w do­
datku pozwolono i.m w sposób oszukańczy tak zma­
nipulować bilans, żeby ukryć jeszcze i tę część ołbrzy 
rniego dochodu, której iiie dało się zużyć wa rozsze- 
,zenie fabryki lub nowe maszyny.

Angielski przemysłowiec musi płacić podatek do­
chodowy od całego swego dochodu. Żeby nie dopu­
som do ukrycia zysków, może tylko drobne sumy 
odpisać od wartości maszyn, które z trudnością przen 
stawiają prawdziwe zużycie. Niemiecki przemysło­
wiec, po użyciu główniej części dochodu z fabryki 
na podwojenie, albo i potrojenie je j rentowności, je- 
isizcze z resizty tworzy fundusz rezerwowy przez od­
pisywanie kapitału.

Mam przed sobą świeży bilans ,,Ohemische Fabrik 
ftir Hiittonprodukte. D u sse ld o rfM ięd zy  aktywami 
'.są następujące:

Grunta — ] marka
Zabudowania — i  manka
Maszyny — 1 marka
WłaKne szyny kolejowe — 1 marka
Laboratocjunn — \ marka
Urządzenia dio os wie tlenia * — 1 ma,'kia
•Nrzędizia i urządzenie — I marka
Patenty _  i  marka
Mieszkania urzędników i robotników — 1 marka
Widziałam setki podobnych bilansów. Tuziny a- 

krów (trzy czwarte morga) gruntu, pokryte olbrzy- 
iniemi fabrykami, zapełnione najbardziej nowoczeis.ne­
nii maszynami- oraz cale miasta domów robotniczych, 
figurują w biilanisaeh niemieckich z wartością kiiiku

•szylingów, kiedy ich rzeczywista wartość wynosi 
1,000.000 huitów (25 mitu złotych; lub jeszcze więcej. 
Jednem słowem taior>Kanra niemieccy óoatah swoje 
fabryki, jailjo podarunek od państwa.

State ...padanie matki, żbogaeając kupców i.fabry- 
kautów, wyżej snów najbardziej fantastycznych, o- 
ka adalo robo tników i pro wa dziło do ogólnego nieza- 
dowiolendia, które znalazło srwój wyraz w ograniczeniu 
wydajności pracy. Np. produkcja węgła na robotnika 
spadła o 40 procent. Przemysłowa produkcja również 
spadła.

Niemcy mają najlepsze maszyny fabryczne na świe 
cie. Fabrykanci zostali uwolnieni od ciężkiego cięża­
ru podatków, ora,z płacenia procentów od długów, 
które to ciężary musi ponosić brytyjski przemysło­
wiec. W konsekwencji miogą Niemcy daleko taniej 
produkować, jak każdy inny naród, i mogą łatwo 
sprzedawać taniej i zrujnować przemysł W ielkiej Bry 
tan ji. z którym szczególnie konkurują. W ostatnich 
czasach było dużo bezrobotnych w Niemczech, cho­
ciaż sytuacja gwałtownie się polepszyła.

W  niewiaryg1ohiy  wprost spo.ób spadała liczba 
bezrobotnych:

1 stycznia 1924 
1 marca 1924 

15 kwietnia

1.533.000 
1 J  69.000 

480.000

W tej chwili jest. znowu większa ilość ludzi bez 
pracy.

Niemieccy eksporterzy wysyłają towary ma cwly 
świat. W ostatnim uyrloiilairSw ,Jtank of London and 
South Amerika*' czytamy, jak  następuje: Handel nie­
miecki z krajami nad La Platą (Argentyna etc.), 
rośnie z miesiąca na miesiąc w ilości i wartości. 
Między 1 i 27 lutym przybyto do Bumos Aires 22 pa­
rowców, załadowanych w portach niemieckich. Na 
ogłoszeniach można- było czytać dokładny opus przy­
wiezionych towarów. Szczególni*: ogromna ilość to­
warów ze stali i żelaza wybijała się na czoło. Staty­
styka- holenderska wykazuje, że ostatniego loku głó­
wnie przez Niemcy Holamdja została zaopatrzeń i w 
odzież, skórę, towary żelazne i stalowe, wyroby poń­
czosznicze etc. Gdy główna część towarów, dostar­
czonych przez Wietlką Brytanjc. składała się z węgUa, 
cyny, kawy. złota, oieju bawełnianego, oleju palmo­
wego, herbaty etc. tzn. towarów, które nie dają za­
trudnienia naszym fabrykom. Jeżeli niemiecka kon­
kurencja była talk wydatną w roku ciężkiej pressji 
1 wielkich trudności, jakąż niebezpieczną ona będzie, 
kiedy Niemcy zaczną pracować całą siłą, swojenri 
najniowszemi maszynami i ide obciążeni, jak my. ani 
publioznemi daninami, ani procentami od długów.

NA CZASIE.

— Oo słychać u państwa.-'
—  Liwie córkli wydaliśmy zi.mąż jedną rozwiedli­

śmy: więc na jiewien czas mamy spokój.

W ACŁAW FILOCHOWSKI.

Ptasznik i niedźwiedzie.
Powieść.

29)
Przeczucie nit omyliło je j. Z za zakrętu wyło­

nił się i obok nich przeszedł, jak g-roza, Racięski. 
Spojrzał na narzeczoną, wzrokiem o Seibora za­
haczył, wykonał jakiś mały gest zdziwienia ozy 
też prośby o niezaczepianie, i poszedł dalej, wlo­
kąc za sobą krótki a krępy cień południa.

K rysta siedziała blada i zmieszana. S*roe je j 
wystukiwało nierówny rylm lęku. Nietylko lęku — 
i zachwytu też.

—  Obecność jego przeczuwa się, jak wiszący w 
chmurach piorun —  pomyślała nie bez dumy.

Uczta słoneczna skończyła się. Pierwsza opu­
ściła ją  Krysta. i w niebieskich perspektywach 
szukając wzrokiem tego, który minął, obojętny 
i wspaniały, a który będzie je j. tylko je j mężem 
(teraz z myśli o tern na ciało wybiegł cierpki dre­
szczyk rozkoszy), dość stromą ścieżką wspinać się 
zaczęła na g ó »  do ogrodu.

Odtrącony towarzysz pozostał sam i cichy, jak  
szczegół tej wielkiej ciszy dnia. W słoneczne igra­
szki latarni morskiej zapatrzony, niezrozumiale u- 
śmiechnięt\ chłonął wielką radość i spokój lata.

Obejrzał się. czy z rozpadlin nie wychyli się 
przyczajona tam postać Racięskiego. Zbliżający 
się spazm obawy roztropnem zamanifestował py­
taniem:

—  Jeżeli niema powodu, dla którego miałbym

się nie bać. to czy nie lepiej b\łobr dziś jeszcze 
rzec wyspie: .,do widzenia"V

Na odpowiedź własną nie długo przyszło mu 
c-.ekać.

—  Ozy nic lepiej — trudno orzec. Najłatwiejszą 
do ujęcia i Itwń rdzenia warstwą obecnej mojej 
rzeczywistość i jest niezbity fakt. że gdybym na­
wet chciał, ozy też zgoła musiał w drogę powro­
tną ruszać, to... nic wiem za co i jak...

Jasne określenie sytuacji, choćby najniekorzyst 
niejsze. jest skutecznem lekarstwem na nil pokój, 
który lubi wszelkiej czepiać się niepewności.

—  Wypadki rozwijają się tak ciekawie — do­
dawał sobie otuchy, podniecając najsilniejszy bo­
daj popęd, popęd widza.

Zatarg Pawła ze l-Vil,orem. przez ostatniego roz 
myslnie karykaturowany. zatarg, zrazu powstrzy­
many 7. inicjatywy profesora, według obliczeń Lu­
dwika nie powinien być groźny, dopóki Paweł, 
działacz. Europejczyk i narzeczony, jeszcze nad 
sobą panuje. Igranie z ogniem może był widowi­
skiem bardzo nawet za jmiflącem, o ile nie od In wa 
się wśród nagTomadzonycli prochów. Rozumiał to 
Ścibor i Paweł tak to pojmował, podobnie rzecz 
oceniały panie, oraz Stefan, to też w towarz 
stwie zaległo milczenie, a jednocześnie nerwone 
jakieś wyczekiwanie czegoś. Czego mianowicie? 
Wichru wypadków, który porwie wszystkich i ci­
śnie w niemożliwą jeszcze do przewidzenia akcję?

Wędrówki Racięskiego po wyspie, krótkie jego 
rozmowy, nasłuchiwanie i wzrok jak-gdyby w głąb 
skierowany, sinawe pod oczyma podkowy —  wszy 
stko to o zdarzeniach wewnętrznych świadczyło

zbyt dobitnie, by Ścibor. najprzytomniejszy chyba 
z całego kółka, mógł tego nie widzieć i z tem się 
nie liczyć. Dał zatem spokój prowokacyjnym, a 
zawsze bezczelnie naiwną maską ilustrowanym 
dowcipom, przycichł zlekka. co nie pozostało bez 
wpływru i na charakter jego zalecanek, które przez 
to stały się mniej obcesowe i nie tak pewne siebie, 
-duttek był mniej więcej taki. że Krysta wypadała 
ze swych dum zatajonych, traciła wrażliwość na 
spojrzenia Pawła, które czasem wprowadzały ją  
w stan jakiegoś uniesienia zmysłów, i nieoczeki­
wanie. gdzieś na w ybrzeżu, albo w ogrodzie, z wy­
razem cieplej tęsknoty jiodbiegala do Ścibora. Sto 
jąe przy nim blisko, że czul je j rozgrzane mchem 
i słońcem eiało. długo patrzyła mu w oczy.

Lub giosein miękkim, zaczajonym, by obcy sły­
szeć go nie mogli, prosiła:

—  Niech pan powie, jak  to mię pan w dzień 
Łwjifh na wyspę przy jazdu nazwał? Albo dawniej, 
tam w AVarsanwie?

A że on w takfcb razach milczał swójein ir- 
śmiechniętem milczeniem, więc odchodziła, trochę 
zaw iedziona. trochę nawet żalem zdjęta, lecz przy 
stole, na nic już nie zważając, wyrazem oczu, ca­
lem zachowaniem się ciepłych dla siebie zadała 
spojrzeń. Czy widział te prośby Paweł, ciągle w 
dale .nieodgadłe lub w siebi“ zapatrzony, trudno 
ustalić, ale w każdym razie w idzieć je  musiał. 
Stefan, a przedewszystkiem Ju la . Ta chociaż nie 
podnosiła rzęs, i takie sprawiała wrażenie, jak  
gazon pod powiekami j< j kryl się przestrach na­
gły i ból.

(« . d. o.)



Nr. m ,.r;ONlRO KRAKOWSKI Sir. 5.

0 zaiedfuuie kryzysu gospodarczego*
W  sijnnti ton® ff nislm 'Mmi.

Przemówienie min. Biedronia. — P.zemówicnie wice ministra Kła. nera. — Rozmiary kryzysu w poszcze­
gólnych gałęziach przemysłu. Środki za radcze. — Co przedsięweźmie Rząd?

Kraików 18 czerw ca.
Wczoraj po.InliSmy krótką wzmiankę o pot i-e-dRciii-u 

Kionrfcji | irz ci 11 y- ta w"< >-,hant. 11 <w oj, dziś podajemy ze 
względu na wagę sprawy abszeiiiiiejsze tujiru-wwzjlamie 
za jki-fem:

Sufnio-w-a Kamil, ja przcni.-łutindloiwa pod pr-zewu tu. 
paw. W.iorzjhiicikrego wysłuchała na po.sief
< lżeniu Qx|:ofte piimiis-tirai pizeni. i handlu K'oInainia w 
pitesetiileniŁa grtfpadainoizego. Minister stwienteał, że ist­
nieje ciężkie przesilenie gospodarcze, które najo-trzej 
przecha Izi hut i x i  a a w Polsce, ponieważ pracuje w 
gorszych wa-m-nkach od hutnictwa niemieckiego W v - 
.siakie koszta pro-.lukicji uniemożliwiają inni koAknron- 
rję z hniiniiciiwem niemiecknin i oznijkiuui. zaś oistait- 
nie konk-ure-ncję nmWiiWwa .paKkiti^j zugireuiicą utru­
dnij,> przedłużenie czasu pracy w Aiomezecii. co dało 
możność hiut-am nieinieelkim pracować na dwie zmia­
ny, zamiast na 8, co ita-idzo poważnie wpłynęło na 
ahniiże.nie koczCów pro tuki-ći. Uzdrowić stonu-niki mo­
że jelyinie radykalna reorgan^acja produkcji uiogą 
modernizacji urządzeń i przeprowadzenia oszczędno­
ści. Zasadinicza saiUpja jest kiwestją kilku lat pracy 
i duży oh nakładów fiuam,-owych. Dotychczasowa po­
moc Rzą Im wyra*il i się w zupę lnem zniesieniu dla 
hut podatku węglowego i zreformowanie podatku o- 
brotowego w tym kierunku, rż ad prz,liściowych pro­
cesów fabrykacji go się nie pobiera, i na zniżce taryf 
kolejowych na ilakze odległości. L)a,luj oświa-lezyt mi­
nister, iż Riząd abe-en-ie dla zbadania warunków, w ja­
kich pracuje obe< nie pi icmysł górnośląski, wyznaczy! 
komisję nlędzynsinUterjalną. W jrzcm yśle węglowym 
zo tal z-tobiony poważny krok w kierunku ahurżenia 
kasztów pre imkiciji, dzięki łącznym wysiłkom Rząidu. 
pnzeinysluweów i robotmfków. Wskutek tego ceny wę 
gta ad stycznia br. obn bonc zostały o 40 proc. Prze­
prowadzane to zasiała jrrzez redukcję robotników po­
mocniczych. Redukcja. wyraziła się na Górnym Ślą­
sku liczbą 8 pioe., w '/SfcfłętłTh Uąiriruwskiom liczbą 
11 prac., w ZEî fęWi.u KmokorwNk iem 17 proc.

O  do sitamm pnzemy ,m włókienniczego, to reduk­
cja wytwórczości wyraża się cyfrą 40 proc.

W przemyśle metalowym kryzys wyraża się cyfrą 
20 do 25 proc. Pioza iprawą zawadin-łczej reungamiiza- 
eji praiiukeji doraźny środek zaradczy minister widzi 
w podn esteniu wydajności pracy i w zdobyciu pnzez 
poważne ng.mtpowainiia przemy-do we kredytów inwe­
stycyjnych zagranicą.

Następnie zaibmał głos wKernwiisitcr skarbu Klamer, 
który zobrazował sytuację kredytową i stwierdził, że

drożyzna kiiedytu prywatnego jest przyczyną droży­
zny kosztów produkcji. Przyczynę drożyzny kri .lytn 
minśsirer widzi w inercji inflacyjnej, wskutek której 
mimo stabilizacji waluty stopa procentowa została na 
poziomie, przy pomocy którbgu zapewniano sobie w 
okresie imiacji zauezp eczente prztd spadkiem walu­
ty. liruigą pir/.wćzyną drorżyizny i Kraiku kredytu jest 
Krak środków obrotowych wskutek zniszczenia ich 
przez inflację. T.rzi-, ią zaś jrnzyi .zyjią, jest wolniejszy 
ohi-ug pieinądza. '/a jedcm ze ttfkmobów zaradzeniu 
dmżyźnie kn dylu lniniMtor uważa prz.fbli(n\'szysjtk(Win 
rozsprzedaż przez przemysł i handel zapasów towa­
rów, których sprzed iż choiię.tz ze stratą, da praducon 
toin własno środki ebrdcowe i tańsze źródła pożycz­
kowe.

Przechodząc do akcji k, edytawej Baimku Polskelyfo, 
ministeir zauważył, iż pomoc kredyiowa Banku Pol­
skiego określa się jego statutem, paniyważ zaś glówiuf 
farmą. kire. lytu. trl-ziiiUniegio przeiz Bamk Polski na za- 
ocWtzte je,g.o staitntiii, jt t Kredyt dyskontowy, a zastój 
w oituoita.eli sjiywadowal brak materjahi wekslowego, 
pi zeta kredyt dy.ski/nitaw y nzetizy wiście udziekiny 
,przez Bamk Pi.dski, je-t nntiajszy, niż tearsdyezn.i je­
go moż.lkMfśe. Walice tnŷ o dla braku maiterja.liu wo- 
ks!(nwogi.i niema znaczenia aktualnego sprawa zniże­
nia pokrycia, gdyż zwiększonej wskutek tego emisji 
życie gospocarcze nie byłoby w stanie wykorzystać. 
Punkt ciężkości państwowych świadczeń kredyio- 
wych przeifost się więc na Bank Gospodarstwa Kra­
jowego, któremu Skairb hęilzie jirziikazywal wsizyst- 
kie Hw.iije wolne fimidu ize. dwlmakże foiiiiowaii są to 
fuiiidiit'/,! Imdżfitawo. które mmsizą liye wynafn.lii| w 
tenminiie. (.rzeito pażyozlki Bamku Ga-po lamstwa Kra­
jowego mogą hyć a-lzieliine tylk(v jhjkI puijUdw pełną 
gwaiiamiją zwirat.u :<ih w terminie. Stopa procentowa 
będzie wymusiła 1 i trzy czwarte proc. miesięcznie, 
niezaileżiii.e ol I tiąjią. ezy inażyi^ka iiędizie nzyskaiiia 
1‘ezjiośrednia ad Ranku (J.ospo iairkwa Krajowego, 
czy też za pośredidctiwoin llaaków pry wadu ivci). Ru- 
zainiiiyąu, 'ż drożyzna kredytu ma swoje źródło w bra 
ku kapitałów obrotowych, jeilnak. biorąc pod uwagę, 
że w intuitirini czacie dala się zaaiważyć nieuprawnio­
na lkdiwia pióniężiiia. lizani zauiierza ureg-irlować tę 
dzedzimę i pizygotow al projekt rozporządzenia, nor­
mującego stopę procentową.

Dycdatsję wasi tibu przainiówieniaurtL otłłAż.ajno do na­
stępnego posiedzenia. Da głosu zaipkalo siję 10 mów­
ców.

Mielczarsikii go dyrektora kooperatyw spożywczych. 
Jako  teia*tęji»y wybrani zostali: Słuozktewicz dyrek­
tor Podiskiogio Baii.ko Pn-J myślowego, i^isenaum er 
generalny dyrektor Górno Śłąsikioh ^wiiftiZkirw prze- 
an ilow yth  gónnrtzbdrutnictzye.li i Wlodizimiorz Se- 
dlitz vioo}«ition Związków WwpółdizieLni zuroiiko- 
wycli i gospodarczych. Przebieg wyborów byl zupeł- 
ni* spokojny. Wprowadzono zmiany do siatutu, umo­
żliwiające drobnym akcjunarjuazoni możność wywie­
rania wpiywu na goupodaitkę banku. iKitychcza-- ak- 
cjfłiłj»rji4:-ize posiadający mnieij jak 2ó akoyj nie mieli 
■prawa iieizestnirrwn w wałnych zebromiat-ii aoi w gło­
sowaniu. ubecnle akdjóińarjusze posiadający *an:ej 
jak 25 akcyj mogą upoważnić do ^astępi.rwa pei m>- 
praiwinych akcjonarjuszy.

i  u  w i o w b  m  ^  m
stworzenia p na m ysłu  wojennego.}

Warszawa. Dzienniki jrod.iją. ii w ostatnim
czasie w Miinie-ter-iwi,e ąfr;rrv wiij-kowyidi toczyły 
się konferencje w spram ie przemysłu wojennego.
Ktniferencjmn ])rzcwoilniczyl generał Sikorski. Wyło- 
iniony zrt'tal projekt ] ownlamia -zerszej komiki, do 
kto, ej ma l>yć z iprasziony szereg o-sólr .-ej ino wy cdi 
oraz n-prezentainci sfer p«izemyslowyeh. Z z c .poiu te­
go wyłonić się mają podkomisje o ipowładające po- 
-zez.cgólnym gałęziom przemysłu wojennego. Genetał 
Sikorski w tmyarzy lwie . izi-fa sztabu i szefa aamini- 
stra-ji aim ji w Mjetduć ma do głównych ośrodków 
przemysłu wojennego celem zapoznania się z nim.

Mi M j  m y d l  mm
w tym  roku o 18 procent.

Warszawa. 18 czerwca. \P\T.k Według obliczeń 
G ł ó w n e g o  lV/.ędn s-tiitystycan^o powierzchnia za­
siana limakami cukrówe,nii w ruiku obecnj m wyiłuai 
w przybliżeniu ib2 tysięcy hektarów wobec 136 ty­
sięcy hektarów zasianych u roaui zeszłym, ij. więcej
0 18.8 proc. — (IWiczenie j e s t  tymczars0\ve i w lniairę 
otrzymywania dokładniejszych dait będzie poprawio­
ne, jednakże zasadniczych zmian przewidywać nie na 
leży

Brtfcsysti
z M it R i ip g n i i io e io w tn s z a w ii .
Kongresy rom itze bętg s>e odtqrwaty stale.

Warszaiwa. 18 czenwca. (1 * NT. i. Wczoraj w trzecim 
dniu obrad nastąpiło uioezyste zamknięcie kongresu 
ruliiicŁtgo w salii Filliarmonji. Na sali obecni ibyili 
wiszy-ey ddlugttci na kKingres, oraz plemtm z pa>iem 
F udelkuwskim na czele. 1‘icrwsizy przemawiał dr. Stef 
czyk skreślając znaczenie w.-póidzielczości w rolnb*- 
twie. W cziisie referatu pana Stefiizjka zjawiła -ię 
dolegaaią rohukow duńskiih irnwitana przez prezesa 
Fudakow-kicgtl. W un>enfu Duńczyków piizemówil 
pain Nłlsen, podkreślając pragnienie zbliżenia się 
z Polską, której rozwój rolniczy szczególnie Daąję 
:nteresuje. W końcu przj jęto szereg wniosków mię­
dzy innymi -ezolucję potecającą prezyJjua ko^greau 
powołanie w poi . umien.a ź organ;facjami rołaicze- 
mi stałego konńtetu koogitsów rolniczych. Przyjęto 
dalej wniosek wzywający rząd aby Tr^pne i bniatwo 
w miarę możności fuiaiteowcg nańrtwa otrzymywał,- 
kredyt w rajnach najszerszych i wnit -ek utworzenia 
w Warszawie muzeum rolu^zego, oraz pryzstąpdenia 
niezwłocznie do zorganizowania zbytu i pr/erotM 
pi odiukiów rolnych przez sfery rolnicze. Wieczorem 
w resursie kupieckiej odbył d ę bankiet poŻegitaJny.

Moiinp]eiHfistttii«e dają cum w M  zysk.
W maju roku 1>. monojiole państw, przytiiiosły ctzy- 

stego zysku min‘mtim 12.r>(57.7«4 złote, gtdy prdimi- 
nowame z tego źródła na maj tylko 11.1(18.000 zło­
tych.

Największy zysk dał monopol tytoniowy, ibo 
12,117.830 złotych, fcj. 2 i pół mfljona złotych więcej 
niż w Kwietniu r. b. u

AMł* ttterednośclowa_
Warszawa. 17 czerwia. (PAT.). W dniach 11, 12

1 13 bm. tidbylti się pod prziew. sen. Kasznii-y i w o- 
becmości nacze.liiegyi komisarza o acizęiłnościowęgo 
Moskałewieza i podsekretarza stanu prezydjom rady 
ministrów, Studzińskiego, posienlżenie podkomisji u- 
.stroju władz państwowej rady uszczędnościoweg, na 
którem podkomisja rozpatrywała sprawę organiza­
cji władz centralnych i uchwaliła szereg postulatów, 
-dotyczących ich ustroju.

V whań njsifw pieiii iii.
Budżet Ministerstwa

.ln:lro sprawozdawca kom isji budżetow ej o prelimi- 
iumziU feutiżetnwyni Min. Spr. WujSk. zabrał g los p,>>. 
Gmtwentyńakii. ltcfereait stw ierdził, że gd yb y  kto za­
p y ta ł, ery a rabja nasza już dostatecznie zabezpiecza
byt Pu’ , trudmoihy iiyln na tio odpowiedzieć. Polska
byłaby igtotwie zabezpiecizona. gdyby była zu-pelnie 
aamoiwyatarózaśna pod wcględem kadr ludzkich, kadr 
maaaynnwyoh, sur ,wców i finansów. Ah-zkol w iek  b u ­
dżet, natsz wojskowy jest pod znakiem aszczęilności, 
to jedłink redukcje w tym dziale nie dadzą wiele re- 
zattatn. Budżet zaś jest prawie takisam, jak dotych- 
cziasowe budżety w tym dziale. 65 proc. zajmują 
w nim wydatki osobowe, co w stosunku do lat po- 
przedMróh jest zmniejszeniem o 3 proc. Komisja zwię- 
kezyda wydatki z 605 ulHj. r a b25 mifj. zł. To }>o- 
większenie dotyczy prawie wyłącznie uposażenia woj- 
skwwegu, dalej wydatków na umundurowanie. Komi­
sja uznała również, że ten budżet nie jest jeszcze 
loudżetem moimalnym, a to głównie skutkiem 
hrak-u podstawowych uchwał. Komisja uważa 
za stosowne izia.znaozyć, aby ani Ministerstwo, 
an> satob prey reorganizacji woj ka nie zaniechały 
uwzględi^eaia nowych systemów, ministerstwo nie po­
winno zaniedbać sprawy szkolenia młodzieży 1 spra­
wy dok«zUdcainra. Go do kwestji związanych z bu 
-dżetem, najtrudniejs-zą jest sprawa przemysłu, idzie

spraw woj^kow jeh.
bowiem o rowwinSęcie przemysłu, aby podczas poho- 
ju przemysł mógł dla wojska nie pracować, ale u cza 
sie wojny poświęcić się wyłącznie armji. Mini-ter-,two 
ma tu triiduy dylemat między oszczędnością a pod­
trzymywaniem potrzeb kraju, bo ti.*am# artykuły 
pizemy-hi ,-ą u na* iłioAzc niż zagranicą. Ale i w tej 
dziedzinie rih-rent stwierdza postęp, co ilu-stiuje na- 
s-tępującimi ihurtBii-i: ( ..ly dawniej 80 proc. zapotrze­
bowania wojskowego załatwiano za granicą diztś za­
spokaja się tylko 20 pmc. Komi ij-a imdżetowa kwe- 
stją przemysłu wojsKiowego szczególniej się zajęła. 
Kończąc, przedstawia mówca, jak ważną dla na-size- 
g'o bezpieczeństwa jest równowaga duchowa wobec 
różnych tiaidrojow popirohu i pomruków wojennych. 
W dy.- kusji p-os. MąozyńSki zauważa, żc ciioć maisz 
budżet wojskowy wynosi prawie 42 proc. ogórtneg-i 
budżetu, to jednak nie jest on mitóta-rystyczny 
i świadczy tylko, te  nie łudzimy się oo do nas-zego 
położenia i przygotowani jesteśmy do obrony, lecz 
nie do za-czapki. UwiZględui-ijąc liczne wydatki, bu­
dżet nafcz przedstawia się w rzeczywistości jako mi­
nimalny. Ze wrzględów o-z częd ności owych konieczne 
jetsf nawiązanie przez ministerstwo spraw wojsko­
wych be-zpośredniego kontaktu z pro-1 u cen tam i 
w dziedzinie żywności i ekwipunku. Dalsza dyskusja 
odbędzie się dziś.

Wczoraj odbyło się nadzwyczajne zebranie akcjonarjuszy Banku Polskiego
Do Rady Nadzorczej w eszli rudakow9ln i Mieiczarskl.

W w tiw w *. (AjW.). Na wczorajszym nadzwyczaj- no Jo Rady nadzorczej Fudakawskiego Kazimier -a 
nwm *ebranin akcjonarjusay Banku Polskiego wybra- I prezesa związków organizacji rolniczej i Romualda
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Mm aparat} radjowe i t n  sir t o in a
I poznamy mowo zwierząt.

Sensacyjne rewelacje naukowe francuskiego inżyniera. — Każ la istota organiczna jest promieniotwórczą. 
Ticw. instynkt zwierząt — to zdolność odczuwania nieskończenie krótkich fal. — Nadzwyczajne skutki 
dla medycyny i techniki poznania fal, wydzielanych przez ciała ludzkie. — Poznamy mowę zwierząt.

iZ nieislychaną szybkością następują po tobie wyna­
lazki w dziedzinie przesyłania znaków umówionych, 
mowy ludzkiej a, oistiatnie, nawet obrazów, -zaporniowi 
aparatóiw rauih/wych, pchnęły uniyisiowiość ludzką w 
kierunku coraiz dalszego rozszerzania tej dziedziny. 
Ostatnim wyrazem dążeń w tym kietuńku są rewela­
cje , jakie poczynił znany w Paryżu inżynier elektro­
technik, iLatkhałSky (nazwisko,.. które pierwotnie 
bran :aki zapewne: Lachowski) wobec wspólpracow n.i 
ka ,,F igara”.

Jestem  przekonany — mówi! on — że każdy czlo- 
witoK, względnie, każda istota organ,ierzna, wydaje ze 
siebie niewidzialne promienie (fale). Gbftutik-zajęty 
jestem  badaniami nad sposobem, który pozwoli po­
znać bliżej i zgrui]«owuć odpowiednio le fale, różniące 
się między sobą rozmiarami stosownie do osolmików, 
od ktÓTyoh pochodzą.

Do mojej tcorji doszedłem drogą bardzo prostą. 
Przed laty zacząłem Midjowuć zwierzęta i w rezni- 
tiacie przekonałem się, że używane t nadużywane s ło ­
wo instynkt służy jedynie za pokrywkę tli,a naszej 
nieświadomości. W ciągu moich badań znajdy walum 
coraz więcej dowodów na to, że pewnie.,nadzwyczaj­
ne właściwości zwierząt, okreŃlia.ne przez ntris j ikp 
instynkt, mają swe źródło w eotanaojach, które zwie­
rzęta są w sitanile odczuwać. Zagadkowy np. zmyil, 
za pomocą którego ptak wędrowny znajduje właści­
wą illa siebie drogę przez pustynie i oceany, trzeba 
odnieść do jego niezbadanej jeszcze przez n:*H zdol­
ności odczuwania fal nieskończenie krótkich. Ty.iko 
dzięki tej zdolności odbywa 011, nie błądząc, olbrzy­
mie potlróże i ,  Chwyta owady, którymi tsię żywi, a

k tó ry ch  w atokiem  u jrząć  nie może na w iększą odle­
g łość.

Zwierzęta i ptaki drapieżne rzutiają się z niezawo­
dną .pewnością nu -wą nieraz bardzo dal. ko znajdu­
jącą się zdobycz, gdyż są dokładnie poinformowane 
o miejscu, gdzie się ukrywa, właśnie zapomocą fal, 
które z niej promieniują. Stara hipoteza, jakoby w 
takich razach pomocny 1 tył drapieżcom ich bajeftmy 
wwok luli węch, nie da się urrzymaś, co, arwztą. 
dawniej jurż s.t wierdzono.

W przyrodzie niema liciziicJowośitd. Do czego zatem 
służyłyby n.p. nietótóryai owadom mikroskopijne an- 
leniny (.słupy ódbhyeze w ra iuot?*lugraiiiji i radiotelefo­
nii), jakie znaleziono na ich cieler Dlaczego ptaki 
trzymają dziób przeciw kierunkowi wiatru? W jaki 
spoftób niektóre gatunki ryb, żyjących w wielki di 
głębokoścliach ooeamu nie prusiudująwyeh o-ozu, znaj­
dują swą żywność?

■Hyipotezę promieniowania specjalnych fal przez 
ciało ludzkie postawił pierwyzy przyrodnik Bkmdlot. 
Sądzę, że uda mi się hy,polezę jego zamienić na rzecz 
pewną i zastosować ją w praktyce. W ten sposób 

otworzą się dla lekarzy i techników nowe peispek- 
tywy, o jakkli nie mogli marr/yć iiowieśicioipibarze, 
obdarzeni najbujniejszą uyobrażmą, Kto wie, czy, po 
ziutwisizy owe faie j nie będzie można najdokladnie, 
Mawliaó dpgMioizy każdej choroby, lub porozumiewać 
się między sobą na wielkie odległości, niie używając 
pomocy dzisiejszych aparatów radiowych.

iWrtózCB) — zakończył swe rewelacje inżynier Lak- 
ItMsky — danie prawd namli id warta droga, do pozna­
nia mowy zwierząt, o co na.pióżino kusił,iśimy się do- 
tąd.

lak taułaJa bandyci na kresacn
Napady uzbrojonych bandytów

•We wisi Żagajce w po w. Krzemieniieckiiin

zoditat ujęty bandyta, Maksymiuk vel Szparaga,
ipoezukiwany od dlużnzego (t/kumi. W ełiwiWi arecoJtw- 
wania bandyta stawił czynny opór i w czasie tego 
zosial ranny w nogę.

iVV dniu dl uh. ni. pi zypadko-wo patrol [olicji pań­
stwowej z poMeiruiikm Kotoidne w pow. k rzt-n niwoi la­

ckim, zetknął się przypadkowo

z szajką bandytów, przyczein wywiązała się 
dwugodzinna walika,

podczas której padło dwóch bandytów: Iwańczuk i

n.fiożr się z dnia na dzień.
drag, nieznanego nazwiska. Trzeci bandyta został 
raniony.

.Nu 111 od ze z Bównego do Uiyki nieznany i 
niewykryty bandyta napadł na jadących handlarzy; 
Moszka Bukszpanu i Dawida Daleynera. rałuiijąc im 
óó złotych, ió  miiljonów marek oraz kilka '/luk ma- 
i nr ja In. T iw lżę bandyta steroryzowai rewolwerem ja­
dącego Lejbę Czarnego z Kleiwan.ia, o t  przekonawszy 
się, że nic mię posiada., z)bi%gi w gąszcze latu.

W dniu b ozerwica 
trzej uzbrojeni bandyci dokonali napadu na młynarza 
w ii lfotoby pow. Kowidskiego. Spiawców nie ujęio.

Aresztowanie handlarzy żywym towarem.
Ajenci międzynarodowej szajki handlarzy żywym to warem grasują po Polsce, podszywając się pod firmy

^kapców".
Do Piotimowa przybyło przed kiilku dniami dwóch 

młodych mężczyzn, którzj zamieś/.ku l i w hotetu Wi- 
b ń-ikian.

Na tych gości, przedstawiających dokumenty, jako 
kupcy z Wilna i Lwowa, skierowała swą uwagę po­
licja. I wkrótce zebrano silne poszlaki, że 
rzekomi kupcy stoją nie wątpliwie na usługach mię­

dzynarodowej szajki handlarzy żywym towarem.
W sklepie Kutza- pnzy ul. Sieradzkiej jod ci i z „ku­

pców" przedstawił się jako inżynier ze Lwowa i wcho 
dzącyim tam po zakupy lam entom  nie szczędził kom­
plementów.

- 1 laka śliczna i młoda osduba potrzebuje iię  mar- 
,n owa u w Dilol rkowie? IV«io pani ma tu Vindzivć. Ja  
zabiorę panią do LwTrwn, tam będzie pinni wie wS-zyist- 
iko opływała i będzie s/częśliw i

Nietylko w sklepie, ale i na ulicy, a także w ogro­
dach, owi goście przy jezdni zawierali znajomości z 
pnzystojneini panienkami i zachęcali je do wyjazdu. 

iFolioja dokonała

rewizji w mieszkaniu owych „kiiiHmw" i aresztowała 
ich,

kierując .-piawę na drogę sądową.

fłapad na miasteczko
W ym ordowano ujętych urzędników sowieckich.

Moskwa. (Tel. w].). Oddział partyzancki Rabcewi- 
cza

dokonał napadu na m Sienno, gub. Witebskiej.

Fodezais i,apadu został zabity przewodniczący ko­
mitetu Frenkel, znany ze swej surowości względem 
wlłoścdan 

'Bróez tego

został rozstrzelany szef czereziwyczajwi Eism ai,
1 ciężko ranny sekretarz komitetu partyjnego 

i l olaao w. Zginęło również kilku czekktów.
iPolączorie oddziały karne czoiezwyozajek w Wi- 

yjfek.ii i w Humiu udały się w pościg za partyzau- 
tumi.

Udział M w ItoDlmi; ad m o iiau j
w Szwecji*

Warszaw a. 18 czerwca. (PAT.). W zakładzie astro- 
iiomicziiym odbyła się z inlctjaiywy MinifeteiBitwa wy- 
■znań religijnycłi i oświecenia pulhl. (wydział nauki) 
konferencja w sprawie udziaiu Polaki w konferencji 
astroniomicznio geodezyjnej w Helsingforaie w dniu 
28 czerwca. W wyniku konferencji po uzgodnieniu 
stanrowDka, w powyższej oprawie MiniKtonstwa robót 
ipitldicanych, MiniNters-tiwią s,praw wojsk.. Miinieiterstwa 
wyznań relig. i (zświeetmia ]'/nM. oraz przedstawicieli 
aku Icmji uniicjętnóświ uch walono, że delegacja pol­
ska na konferencję w Heteiuglorsie składać się bę­
dzie z 5-chi osób: prof. Bauachjewicza (iKraków),
Kamińskiego (Warsrzawa i. Zaleskiego (Poznań). Z ra­
mienia Minii>ier.s[\va wyrznań n i g. i ośv#kmdLia piiiłtl. 
oaz akiadenuji uimiejętuo-ści prof. Warchałowskłego 

(ijoliteclrnika wars-za-w-ka') z ramienia Ministerstwa 
robót publicznych prof. <enatora Kalinowskiego.

 O-------
JA K  SIĘ CUDZOZIEMCY RZĄDZĄ W POLSCE.

Szwedzki trust wykupuie
w szystkie fabryki zapałek w Polsce.

'Według pogło-eik, kursujących w kołach prizemy- 
4<Swyoh, niełnaweaii uu byt ])oi)ifsa,J| osiaiteozna u 
mowa, mocą której wj-zy-tki:1 zrzeszone

polskie fabrylki zapałek przejść mają na własność 
światowego trustu tych fabryk, kierowanego przez 

Sziwedów.
.Warnnki tej tranzakc.ji mają być następująco: za 

rządy powyższych fabryk otrzymają wzaimian za wła­
sne portfele akcyjne

25 procent wartości w gotówce,
wypłaconej w dolanaeli. Heszta należności ma być ui- 
sznziona ratami. DotyetKiza.-o^ye zairząnly 
pozomać mają na atanowLaoich w przeciągu lat 10 
z zacliowaniem dawnego uposażenia.

Yyfspommany trnsit no-i się z zaniiaiem nabycia su­
rowców w Polsce, celem zaq|)atrzenia w nie 1'oiOryK 
z;ti|lalek, nahiżącycli fk> trilatu.

Pizwlsttrwkiiele tego trustu peidraiktują również a 
pozostałemi, nienalcżącemi do syndykatu potektego 
fabrykami zapałek w celu Ich nabycia.

 o -----

0 ZDROWIE! LUDNOŚCI Ml A S I.

Parki i ogrody w miastach
,W Warszawie została otwartą w gmachu Tow. o- 

gi'odni'Begio w Bagateli
wystaiwa planów parków i ogrodów.

iWyistaiwa zawiiera duży abiór 'piianów, .sizkiców, 
>zlyc:liów, planów barwnych i piórkowych ifd., obej­
mujących całuLwtdłt ogrodniotwa i paikoznawstwa - 
od małych Ogródków przy willach i do inkach, oraz 
ogróuKuw kotonji mieszkanóuw yoh (Żoliborz) — aż 
do wspaniały cli parków pałacowych.

Oiekawy jest dział lrietoryieżny, ułie.jnMijąe.y szereg' 
szczególiowyćii planów parków i ogrodów stołeMznyćh 
— i«rzevbażnh Łazienek, Ujaizdowa itd. Na wyróżnie­
nie zasługują również liczne projekty parku publicz­
nego im. Traugutta — na loka-h Cytadeli. W ala­
my również jKi-rki i ogrody Tow. ogirodm.ozego, pau4d 
sizkolne itd.

iSpory dziiał stanowią parki i ogrody miejskie miast 
prowmcjonałitych -  a więc Koiłisza, zamoboia — a
iprzd11 e vvs z ys i k ieni Lodzi.

iKolekcję nzupehuiają wreszKde plany parków za­
granicznych oraz liczny i bogaty zbiór roślin parko­
wych.

Popularna wystawa hygieniczna
Na Nowem Rródnie w Warsizawie otwaint.) onegdaj 

popularną wyttawę hygieniezną, zorganizowaną srn 
raniem miejskiego insayuutu hygieuy, magiistraLu m. 
ist. Warszawy oraz Tow. Kulturalno-Oświatowego.

Wystawa ta m i na celu njwiaaomieiiie szerokich 
warstw społeczeństwa o istocie i walce z cnorobam. 
zakazuemi, gntźlicą i alkobołłzmem oraz o upiekę nad 
dzieckiem i matką, jak  również o znaczeniu 1 skut­
kach fałszowania produktów apo&ywe/yeh.

L E T N I C Y .
— Oo słychać u państwa?
— Wczoraj właśnie wróciliśmy z, letniska.
— Jakto? J'U>ż z letnisk?
— Tak. bo wskutek braku pokoju w Warszawie 

mieszkaiiómy całą zimę w Milanówku,
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Ekspose programowe rządu HerrUria.
Bezpieczeństwo 1 odszkodowania przedewszystklem

Kontrola zbrojeń niem. zapowiedziana
Równowaga budżetu zasadą. Redukcja zbrojeń bez osłabienia armji. 

z Rosją z warunkami.
Podjęcie stosunków

Rairyż. Dnia 17 bm. (PA Tj. Wygłoszone przez Her- 
rioia oświadczenie rządu potwierdza zamiar znieśie- 
tiia ambasady przy Watykanie i zastosowanie ustawy 

o kungregcjach. Nie może tu jednak być mowy o ja­
kichkolwiek prześładowaniach lub nietolerancji. Rząd 
przyzna funkcijonarjuKzom państwowym prawo zrze­
szania się. nie zrzekając się swych praw na wj-pa- 
delk wspólnej akcji tych funkcjonarju.szy, skierowa­
nej przeciw interesom narodu. Dążeniem rządu bę­
dzie staranie się o rozwój produkcji narodu i potęgi 
przemyuiu oraz zwiększanie wywozu bogactw kolo- 
n)i. Rząd będzie strażnikiem kredytów francuskich, 
starąjąc się o utrzymanie równowagi budżetowej, 
przeprowadzi reorganizację armii i zastosuje reduk­
cję w ministerstwie wojny, ale tak, aby Francja nie 
była osłataimu i zagnożona. Francja odrzuca myśl ip 
anekoji i podboju. Celem je j jest jedynie bezpieczeń­
stwo i dla utrzymania niezależności rząd bronił bę­
dzie praw. jprzyshiguljących Francji na podstawie 
traktatów  Mamy prawo do odszkodowań — powia­
da deklaracja — których żądamy w imię .sprawiedli­
wości. Przystąpienie Niemiec do Ligi Narodów zale­
ży  wyłącznie od nich samych, gdy uczynią zadość 
traktatowi w sprawie odszkodowań i bezpieczeństwa. 
Obecne stanowisko rządu w Niemczech narzuca ko­
nieczność zabezpieczenia Francji i innych narodów 
przeciw możliwej otemzyiwie nacjonalistycznego pan-

germamzmu. Nie uważamy za możliwe ewakuować 
zajęte obszary przed otrzymaniem zastawów, przewi­
dzianych w spi awoedamiu rzeczoznawców oraz gwa­
rancji istotnego wykonania obowiązków. W interesie 
pokoju należy przeprowadzić kontrolę zbrojeń Nie­
miec. Będziemy gorąco popierali ducha demokratycz­
nego u wszystkich narodów'. Uczynimy wszystko dla 
wzmocnienia Ligi Narodów i nadania większego zna­
czenia joj zaleceniom o charakterze międzynarodo­
wym i arbitrażowym. Postaramy się o zacieśnienie 
węzłów z naszymi przyjaciółmi i sojusznikami. Fran­
cja, której obce są uczucia nienawiści, nie okaże naj­
mniejszej słabości w stosunku do tych, którzy w Niem 
czech nie wyrzekają się myśli gwałcenia traiKtatu. 
Pragnieniem n;u-zern jest, by demokracja niemiecka 
znalazła silę i zdecydowani jesteśmy wydać niezwło­
cznie zarządzenia, które wskażą, że jeżeli Niemcy wy 
pełnią postanowienia sprawozdania rzeczoznawców, 
to rząd francuski odpowie odpowiednio na wysiłki 
Niemiec. Mimo różnic doktryn, które dzielą na- od 
sowietów, nie zapomin uny, że naród rosyjski krwa­
wi! wraz z nami na polach bitew i przygotowani je­
steśmy już obecnie do podjęcia normalnych stosun­
ków z Rosją. Czynimy to jednak w pełnem poszano­
waniu traktatów. Zaczęliśmy już gromadzenie mate­
riałów w' tej sprawie.’

M usimy bronić praw Francji w  każdej dziedzinie.
Paryż. 18 czerwca. (PAT). Po odczytaniu orędzia 

prezydenta i oświadczenia rządowego w Izbie depu­
towanych, deputowany komunistyczny, Cachin, po­
nawiał różne żądania komunistyczne. Deputowany z 
opozycji Louis Bollin domagał się wyjaśnienia w spra 
wie amnestji, w .-prawdę ponownego przyjęcia do 
pracy wydalonych kolejarzy i nadania prarwa zrze­
szenia się funkc(jonairjuszom państwowym. Dalej mó­
wca krytykował sprawę zniesienia ambasady przy 
Watykanie. W zakończeniu zaś przemówień®, wyra­
ził [łrzekonanie, że Herriot będzie umiał bronić praw 
i  bezpiec emiw i Francji. Następnie były przewodni­
czący komisji odszkodowań. Dubois, omawiając spra- i ozwartelk. 
wę płat niemieckicli. oświadczył, że całość spłat, do- I

konanych przez Rzesze, nie została tak pudzieloiią, 
żeby Francja otrzymała -należną jej część, chociaż 
miaid praiwo do 52 procent tej sumy. Mówca stwier­
dza, że Niemcy posiadali środki do spłacenia należ­
ności według sprawozdania rzeczoznawców. Niemcy 
wywiozły za granicę w ięcij niż 9 mil jardów marek 
a 1 o tych. Bmiand w k-nfuŁiein przemówieniu -uwierdiza. 
że bil zawieszenia broni Niemcy spłaciły sumy bardzo 
niewielkie. Dubois, zabierając punownie glos, zwró­
cił u wagę rządu na niektóre punkty planu rzeozoinaiw- 
ców, które, zdaniem jego, uczyniłyby uszczerbek pre­
rogatywom komisji odszkodowań. Dalsza debata we

o o o ----------

Paryż. (PAT). Orędzie Prezydenta Republiki do 
parlamentu poikreśla. że liczne problemy aktualne 
b j łyby łatwe do rozwiązania, gdyby można, było do­
prowadzić do tego., aby świat odetchnął rzoc-zywiście 
czystą atmosferą pokoiju. Za brak tej atmosfery po­
kojow ej .w żadnym razie nie pono* odpowiedzialno­
ści Francja, która nie żywi żadnych niebezpiecznych 
am bicji i która dąży jedynie do uzysl ania obiecanych

Paryż. (AW). Wybór Doumeirgue‘a na prezyd mta. 
Fraiucj' wpłynął uspokajająco na koła gospodarcze, 
czego dowodem jest zwyżkowa tendencja franka.
Funt angielski na giełdzie paryskiej notowano w u- 
biegły pupek 80.30. w poniedziałek 78.10. Dolar

rozoroiem
Przygotow uje się lam

Oredzie Prezydenta Doumertuea
stwierdza że Francja dąży do nieiiuzorycznych gwarancji bezpieczeństwa

ilu iii sili do misieii.
odszkodowań oraz ń  eilu/orycza.ych gwarancji bezpie 
czedstwa. Frajfcja ni*- zrezygnuje z prawa kontroli i 
z prarwa zastosowania siły, które to prawa na zasa­
dzie traktatu przysługują jej w stosunku do zwycię­
żonego, gdyż spostrzega^ żt ten ostatni zamkiNi wy- 
komie przyjęte przez siebie zobowiązania, przygoto­
wuje rewanż.

Paryż. (PATjf. „Echo do P arb “ donosi, że dotych­
czasowy minister wojny Maginot, oddając urząd ge­
nerałowi Noille.towi, wygłosił przemówienie, w którsrh 
powiedział, międizy innemi: Nasi wczorajsi wrogowie 
atli fizycznie, ani moralnie nie są rozbrojeni. Icb na­
dzieje odwetu krystalizują się w tem, aby nam nie 
aujpłaieie. Osoby, których nie można posądzać o prze-

miar w końcu tygodnia udać się do Ląndjnu, wstąpi
w drodze powrotnej do Brukseli. Hymaia-, który w 
dniu jutrzejc-zym w drodize powrotnej z Genewy io  
Brukseli będzie w Paryżu, odbędzie prawidripodabnie 
naradę z premjerem franon.-ikim

Paryż. (AW). Ambasador inamcuski w Londynie 
St. Aulaire, przybywa we wiórek dio Paryża uta po- 
infoiimuwaiiła Herriota o polityce angielskiej.

Paryż. (PAT). Wizyta Homiotą u ambasadora nie­
mieckiego wywołuje wielkie wrażenie. Je s t to pierw­
szy wypadek od czasu ziarwaircia W A jf f  że francuski: 
prezydent ministrów składa wizytę w niemieckiej 
ambasaozie w Paryżu.

18.70. względnie 18. Nieustannie powtarzające się 
pogłoski o pomj ślnych widokaoh porozumienia się z 
Sowieiami sprawiły, iż wszystkie bez wyjątku papie­
ry rosyjskie na giełdzie paryskiej zyskały na kursie.

rew anż jak po r. 1806.
isatlę, oświadczają nam, że w Niemczech obecnie dzie­
je się to, co w roku 1806.

Konferencje polityczne miedzy
Francja, Anaiia i Belgia.

Paryż. (PAT). Rrozydonn ministrów, który ma za­

Z ziemie Polski.
WIELKI WIEC Z. L. N. W POZNANIU. W ogro­

dzie Zoologicznym odbył hę onegdlaj w Poznaniu wiel 
ki wiec Z. L. N. Przewouniozył prezes wojewódzki 
Z. L. N. p. dr Krysiewicz. Przemawiał poseł ZćAó- 
cbowskl. Na podstawie cyfławyoh danych omówił p. 
Zdziechowaki szczegółowo projekt budżetu. Szczegól­
niejszą uwagę poświęcił om obecnym bardzo skompli­
kowanym stosunkom gospodarczym, podkreśLagąc ol­
brzymią niewspółmiejność cen produktów rolnych w 
.AOŁ.jnku do cen produktów przemysłowych, stwier­
dzając, że produkcja, krajowa jest ninjediuofciotmie 
droższą od zagrainioanej. Jako  jeden ze. środków wy­
mienił stopniową i celową politykę wywozową uraa 
poddanie gruntownej rewizji kosztów produkcji. W  
dyskusji, w której wyjaśnił posad ZdzieiehoiwHki sze­
reg zapytań, potnus-zomo m. hi. spiawę lichwy procen­
towej oiraiz sprawę likwidacji faibryk tytoniów ych.

POTOMEK PIASTA W BELW EDERZE. Do W ar­
szawy przybył z Górnego śląska Jan Henryk książę 
na Pwzozynie .era.z ze synem swym Jaaiem Henrykiem 
i zastał przyjęty w Belwederze na aiadjemcji u Pana  
Prezydenta Rzecz ypowpolTt ej, a następnie prrzez cizłon 
ków Rządu. Książę na Pszczynie jest potomkiem je­
dnego z najstarszych rodów książęcych na Śląsku, 
wywodzących siwój początek od Piastów. Po przyłą­
czeniu Górnego Śląska dio Rzeczypospolitej PoLskiej 
stał się on obywatelem patekim.

WYCIECZKA DUŃSKICH ROLNIKÓW przybyła 
do Warszawy. Uczestnicy wycieoaki, wśród których 
znajdują s'ę wybitne osobistości z kół agirarjwaów 
duńskich, podejmiowali bankietem rolnicy potecy, tóo 
irący udział w obradach PoLsk. Kongresu Ruhii^zegio. 
Goście duńscy udają się na objaizd gospodarstiw, obję 
tych programem. Wycieczka zakończy się 26 czerw­
ca. br. w Torun/u.

WARSZAWSKI KOMITET SPROWADZENIA 
ZWŁOK SIENKIEWICZA zbierając fundusze na po­
krycie wydatków, połączonych ze sprewa lżeniem 
w ło k  i przygotowaniem odpoWiedmiem miejsca, gdzie 
umieszczone zostaaią zwłoki Sienkieiwtcaa, tudizdei aa 
utworzenie wielkiej fundacji, związanej z Jeg o  imie­
niem, zwraca się z gorącem wezwaniem do ogółu pol­
skiego o współdziałanie w tym względzie.

EMIGRACJA ŻYDÓW DO PALESTYN Y. W ar­
szawski Centralny Komitet Sjoniwtyczny wysyła da. 
21 bm. nową liczną grupę eniigraniów-żydów do P a­
lestyny. Wychodźcy pochodzą przeważnie z b. Kon­
gresówki.

POD KOŁAMI TRZECH POCIĄGÓW. Na 7 kilo­
metrze od War-zawy międizy stacjam i Maczkami a  
Ząbkami, znaleziono poćwiartowane jirzez koła wago 
nów trupa mężczyzny około lat 40. Ja k  ustalono, po 
nieszczęsnym przejechały trzy pociągi.

ZJAZD TOWARZYSTW KREDYTOWYCH W LO­
DZI odbył się onegda,5. Na zjazd przybyli przedsta­
wiciele z WarKzaiwy, Piotrkowa, Kalisza, Czstochowy, 
Kiielu, śiedileę. Radomia i innych miast Rzeczypos|»o- 
lite j. .Spraiwy waloryizocj'' zobowiązań [>rzedwojennych 
ireferował dyr. Gajewic.z. W lusitawie opraioowamej 
))rzez Rząd zjazd znalaił n'ektóre punkty wprost, nie­
wykonalne i postanowił zwrócić się do Ministerstrwa 
skarbu, aby jak najszybciej do te j ustawy wydalło 
przepky wykonawcze. W końcu proszonio przedstiaiwi- 
cieli ToiwairzjTstiwa kre iytowego w Warszawie, by po- 
ezyniil) staminia w celu zmiany niektórych punktów 
ustawy o ferźerucbowaniu zobowiązań przedwa>an- 
nych. Po dyskusji zjazd zaniktiiięTo.

KRWAWA WALKA Z BANDYTAMI. Na trakcie 
pomiędzy Lużkami a. Heimanoai-lzaimi około wsi 
.Oohwatiki1 w pow. dziiśueńskhn, dwóch bandytów, a 
których jeden był zamaskowany, dokonało zbrojnego 
napadu rabunkowego na Franciszka Aniiszikowicza } 
Zedejmama IŁisicniewic-za. Jeden z banlytów dał kil­
k a stirziałów i położył Anisztooiwioza trupem na miej­
scu, Hasiieniewicza zaś ciężko raaul. Bandyci, zrabo­
wawszy ranionemu zegarek i pierścionek, zh:eglL

POŚWIĘCENIE SZTANDARU HARCERZY LWO­
WSKICH oidlbyło się onegdaj we L/wowne. Uroczy­
stość tę połączono z defiladą, która się odbyte przed

12401836
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fitamuzyzną, zgromadzoną u atęp pomuńka Miakiew"- 
■oua, p.npo4udn»u aa/i na pla :iu zatem nłabawyoh od­
były się ówiicjenia hameemkie. połąozicm-e z zabawami.

TAJNA URBANIZACJA KOMBnISTYGŻNA Piizez 
cały dzień omigdajmy pnzemaiwioLi obrońcy oskarżo­
nych. Wśród obrońców ukraińskich wybijał dę nieraik 
łom ohrońoa dr. Szewcauk, występujący poraiz pierw­
szy w sądzie karnym, atakując w ordynarny sposób 
polskie władze. Pinz*ewr.odinicizący przywoływał go kil­
ka razy do porządku, a w końcu udzielił nnu nagany.

L IT E W SK IE  PIELGRZYM KI. A kcja lirtowiska zia 
ongamdzowramiiean pioligmzymok pąbiic.zyoh do Wilma, na 
tememae liitemśkdim nie tylko zmalała, leoz wyraźnie 
cłąje się zauważyć ftdmktwanue Lwdnoóu'. Ro^agi to wo­
nie jednak objęło tak szerokie masy ludności, że ta 
jużm ie grupkami. leeiz pojedynczo pnzókrada się przez 
gihainicę, zgłasza do proboszczów litewskich i pielgmzy 
muje dal-rj dio Kalwarj*.

ECHA NAPADU PuD OLKIENIKAMi. Śledztwo 
prowadzone w sprawie ira<pad*u na fury żydowskie i 
ograbienia podróżnych na drodze pcmiędizy Olki cm- 
fauni i Ejsizyszkami -wyjaśniło, iż uczestnikami je j by­
li członków,ie tej sarniej bandy dywersyjnej Litewskiej, 
która nieco dawniej roiztłTa została- prze® policję w 
chwili dokonywanego rabunku.

NA ULICZNYCH e k r a n i e .

Na szarej wilgotnej ulicy.
Kiedy patrzę w mglisty deszczowy dzień pr.zez oknie 

redakcyjne na szarą, wilgotną ulicę, na jej osŁiirfe bruki, 
ogarnia mnie dziwne znudzenie i jakaś iriezwo ziumiała, 
lekki, swawolna tęsknota*. Na pustej ulicy szkli się tMjko- 
wilgotny asfalt, czasem jKrzeklzie dorożka, czas eon uraSj 
t ó  jah;ś zgaabtoiny lObcCrńk, wokół — pustka i niudŚt 
Zdawałoby się. że w każdy deszczowy, niopogn* liny dzień 
krakowska ulica jest nudna i mccnoimnio  ̂ Lecz tiaik nie 
gest!

Diuśtzą ulicv w chwilach kl.ei.lv dławi nuda. kiedy pust­
kę crauje sę w dusizy — jest kobieta.

Mło la i ładna w ponury, Jeszcze wy dzień wnosi uś­
miech piękna i zadowolenia. Uroczą twarzyczkę, haimo- 
apą ruchu gdy gdzieś sipleszy, mimow/li rozjaśnia nasz 
ciemny hornyzoinit, wnosi jakiś pierwiastek beztroskiej we­
sołości do znudzonej diuezy, myśl staje się żywszą, lotną, 
ogumią zgrabną postać rojem fantastycznych przypusz­
czeń, g lzieś z zakątków myśli w ypeiafa ciekawość i rzu­
ca cały iŁneg pytań, domysłów i określeń. W oczach 
(zapałają się błyski zainteresowania. krok mimoiwoii, staje 
Btę przyspieszonym i energicznym. Prysła rrnda i zobojęt­
nienie. Przed oczyma naszej lotnej myśli staje kobieta, 
s  całym arsenałem intrygujących powkójw w postaci 
swej urody, ubioru, ruchów i spojrzeń.

Krakowskie kołćlety (O' ile są młode) w przeważnej ozę 
ści są ładne* i interesujące.

Idę ulicą, znudzony, zły, klnę na pogodę L na wszyst­
ko* na Cu kląć można, W rem przedemną błysłj duże niie- 
bdeekie oczy, błyszczące wesołością i kokieterją. Niesfor­
ne pukle (preepysznych blond włosów, wymykające się z 
pud zgTaibnej czapeczki, zdają się wiabić i wołać.

Urocza spieszy się. Tdę za nią zaciekawiony, uderzony 
je j radością i zadowoleniem, jakie wyzćeTa z niebieskich 
oczu i myślę, że psd los człowieka, który n'ie zna ta*K 
uroczej i zgrabnej panienki.

Umknęła gdzieć złość, z nudy ani śladu, zbudzona, ener­
gii* pcha gdzieś naprzód; piękne zjawisko* :jiuż gdzieś zni­
kło,, idę dalej i myślę, że ładny jesit świat mimo wszyst- 
fcot słowo* na nim są tak urocze osóbki. Kurab.

KRONIKA.
UDPUTUAK TKATKU ■ W S K IkOBl

Ctnw artek: „Rr-mamitycmna panna".
P5ąt*ek: ,.Romantyczna parna".
Sobola: „R. U. R.“.

EBPV«TUAR OPMBTKL
Czwartek: ^Najpiękniejsza - króiet".
Piątek: Najpiękniejsza z kobiet".
Sobota: „Zaczarowana góra".

REPERTUAR TEATRU SAGATELa
Czwartek popoł.: ...Kolega Grampton" — wieczorem:

„Wielki człowiek do małych interesów".
Piątek: ^Wielki człowiek do małych interesów".
Soboł a: „Wielki człowiek do małych intenesóiw".

MPERTUAR KIN KRAKOWSKICH.
Promień: „Zręczny Muszkieter", w gł. roli Maiks. Linder.
Reditta: „Tancerka z Waldow-Baru"; sens. dramat a- 

nwirykaulsû  w 6 aktach. Po raz piesiwnazy w Krakowie.
Sstuka: „Ta, ktńrą wytykają palcami", dranuut w 7 

aktach.
Uciecha: „W iwsnne porywy"; dramat w 6 aktach w 

r £  gł. Djona Kanene.
Zachęta: „Szatańska intryga".
Wanda: „Pod maską"; dramat awanturniczy w 7 akt.
Warssawa: „Twarz i maska" z Henry Peeł.

PRZYJAZD WYBITNEGO UCZONEGO RUMUŃSKIE 
GO DO KiRAKOWA. Wczoraj oi gudz. 6 rano, przybył do 
Kratkowa zaprosizony przez Uniw. Jag. wybitny uczony 
rumuński, prof. Mikołaj Jorgo z małżonką i oóriką.

Przybycia gości oczekiwali na dworcu kolejowym imie­
niem utworzonego Komiitehu przyjęcia prof. Uniw. Sohie- 
Bki, Semikowie®, Piotrowicz i dyrektor Bilbljołeiki Jagiełł. 
Hapee, dalej przebywający w Krakowie kapitan asnmji ru­
muńskiej Androineisau, delegs iwainy przez wojew. krakow-

Warszarwa 18 ezcrnwioa. (Tel. wł.). Na dizwieytzenn 
popołudatiiow-etm posiedzeniu Sejmu ,pr,zyistą(piano do 
rozipatrzenia budżetu Min. srpr. wewtn., który retfero- 
wał pot. Ktiojnetk (Piasrt).

iNastępie zabrał głos Min. spr. wewu. p. Hlibner, 
'kitóry zaizmaczył, że budżet ma sacziuple łoimy, awia- 
.-izieza gdy się zwróci uwagę na zadania adtministraicji 
ipaii-,i ?.xiwej na Kresach. Pracujemy poi 1 radem o  
sz/czędiiioici, dziięki czemu Miin,is.Lemtu'o zredukowało 
20 jiroc. swych urzędników oraz poczyniło wletlkie o- 
cjziazędniCkśoi w wydatkach na potrzeby rzeczowe. Min. 
ztdiaje sobie sprawę z niedomagaj) aJmiuiweracyjnyah 
i slale dąży do naprawy pjizez odtjwwiednii dobór lu­
dzi oraz o ipowiedn1 podział pracy. P. Minister zgadza 
tsię na rezolnicje, ] loslatwiitoue praeiz Komisję.

Uwaga. Riządiu jest zwrócona ,-ipecjajaiie na Kresy 
.w-iehoduie, gdzie najwięcej jest do budowy i napra­
wy. W tym kieruriiku są obecnie prowadzoaie pra.ee 
przygciiO1 wa:wcze prizy udziale rzeczoznawców. Oprar 
eowiuje się projekt ustawy o języku urzędowym dla 
twiładz adan. paiąftiw. i saimorządowyelr, który może be 
dzie wiiiieeiioiny rra Sejm jeszcze w ciągu bież. sesji

Z ustaw regulujących siwxibo.lę obywateli', opraoo- 
iwamo ustawę o stowairzy^einiach, ustaiwę prasową o- 
raz u i ' . a w ę  o zgiiumadzeniach.

W ilzLedsiiiY* a.Jmiirriistracji u]>ra cowuj# MlniRter- 
stwo ustawę o }sodziale admiaiiisitracyjiiyan Państwa, 
o organózaeą władz adm., o sącLownictiWiie, adm. i o 
orzecznictwie kaimo-a.dm. Ta druga ustawia- nr̂ gnulu- 
je także sąwarwę organiizacp adm. [lańsitiw. na- obszarze 
Wa.rs zawy.

Adminiist.racja związków komunalnych pozosttiiwia 
także wiele do życzenia. Celem usunięcia tych bra­
ków wniósł Rząd usta wę samiorządiową a na raziie

skiegv7 starosta Stańkowskj i zastępca sekmetau/.a Uniw. 
Jag. Reguła.

iProł. Jo,rg» ziMieilził przadipoLuclniiem Biihljotekę Jagieł 
lońską a następnie wziął udział w unc^zystem dorocznem 
ipoisielzcutiiu publLcziirem Polskiej Akadeanji IluttejętnaBci, 
której jesit c.zionkiieim. Państwo JorgO' zabawią'w Krako- 
iwTie prruz trzy dni.

PROF. M. JORGA wygłosi dz:ś. t.j. we czwartek 19 lim. 
o godz. 7 wieczorem w Auli1 Uiniw. Jag. wykład i>. t.: 
„Główny przedći: awieiel poemji. liimiuńskiej XIX wieku 
Eminescr.i", a nustędrnego dnia n< godz. 5 pepoł. w sal i, 
Muzeum Przemysłowego* wyikłal popularny o charakterze 
ikraróznawicziTm z przeźroczami św.iedlnenii.

DOROCZNE POSIEDZENIE AKADEMJI UMIEJĘTNO 
ŚCI odbyto* się wczoraj. Dclkładtne siprawoadanie odkłada- 
mv do nagitępnegoi marne on.

EGZAMIN DOJRZAŁOŚCI w V. giiiunaizjium otlbył się 
w dr.laeh 11 i 12 czerwca b*r. Świadectwo dojrzałości 
oitrzwrtałi: Bednarowicz Mar jam, Bibonski Jó/.ef, Głowa 
Stamnsłaiw, Jełormek Aiugtuefc (cel.), Ksdążkięw.icz Marjan 
(ceł.), Metzger Frydeiyik, Nat*kan'ie*c Kazimierz, Nędza Jó ­
zef, Dtódowiicz Józef, PŁzto Jiułjutaz (cel.), Bohaeffeir Je,nzv, 
■Urbańczyk Wincenty, Walczewski Andrzej, Wy|ko*wski

ORGJA KRADZIEŻY KIESZONKOWYCH A NASZA 
POLICJA. Kradzieże kiesziomlkciwe w maszem miećcie 
mnożą się z dnia na dtziisń. W ubiegły wtorek w c.zasie 
targu na Ryn*ku gtównim od ul. Siennej zdarzyły się w 
ciągu 2 goidzin ni umiej n, więcej tylko 3 kradzieże kie- 
.szomkciwe na s*zko*lę kupującej publiczności. Między in­
nymi ofiarami* kieszonkowców padła p. T. S.. wdrwa. po 
puLkowimiiku W. P„ której s)krad:zionto. z torebki srebrny 
zegarek i znaozną kwotę pieniężną. Kradzieże wtszęlzie 
siię z*,la*r,zają — to prawdo, ale aby na Ryniku w miejsciu, 
gfJnie targ sę odbywa i gdziie krudzeże tmkie są na po*- 
rządku dziennem, nto .ifcał and jeden poste,riumkicwy pełi- 
op — to możliwe jest tylikx> w Krakowie, Jedną z okra­
dzionych osób w tymże dniu spostrzegła złodzieja, który 
jeilnalk zaiókł w tłumie, zanim zdołano wlszukać i przy 
w dać "■i|il)liż;sz(go, posterunkow-ego*. uazędKijącego na ro­
gu ul. Floirjańis*kiej. I ta*k jest codziennie. KraJizieże mno* 
żą się jąik grzyby po deszczu a władze* policyjne nie u- 
waiają za słuszne przeznaczyć choćby jednego p^sterun- 
kntwego, któryby miał za zadanie w dmie targowe zwra­
cać baczną uwagę na kręcących się pomiędzy putbLLcznto*- 
ścią kupującą złodzlejS. Możebyr władze palieyjne, znane, 
skąd* inąd* z energji, zdobyły kę wreszcie ma- tą pe.winą 
bądź co* bądź cehronę nrieemkańców Krakowa, w zasic 
targiu.

KRiWiAiWY NAPAD. Onegidaj napaiE d*wa.j nieznani Lu­
dzie na stróża fabryki p. Sizymcizakowisikiegoi, zadając miu 
nanyr w głowę i akoi, potozean zbiegli. Rannego ppatirrzyło 
Pogotowie ratunkowe, konstatując u niesizicizęśliwegO' utną 
tę oka. Wczoraj jednego ze sprawców napaidiu przytrzy­
mano opod*al Kratowa. Zachód,zd przypuszczenie, że na­
paści dolkcmaiiro ma tle osobistych ^racJiiiwikoiw.

UZBROJONA CZERŃ NA ‘ PRZEDMIEŚCIACH KRA­
KOWA. W poniedziałek wieczorem nai Olszy uaipadło 
cztereich urzbrupnyoh bandytów na iniżymiera X, pizecha- 
(Lzającego* się ze znajomą. Pod groźbą użyciu hromi SteTO- 
ryzowianoi p. X a  na jego towarzyszce dopuścili się wszy­
scy gwałtu. Najwyiżsizy byłby czas, aby Kutnea»ia poliieji 
większą opieką otoczyła przedmieścia naszego, miasta, 
zwłaszoza teraz, w porze wycieczek spokojiei Ludności 
z a  miiasitO'. StoerirtkL be,zpieiczeństwu poza roigatkami mia 
sta zaczynają być nwaz nieznośniejsze i jak nadal tak 
będą twgaitelrzowatne, to Kraków *wtnet się upodobni do

wniesie nowelę de. ustawy o tyntcz. uregulowań'u fi- 
iramsów koammalnych.

Go się tyczy bezpiecseuŁew „  to wewnątrz kra pi 
jest ano zadu*walające. Niestety kraczej przedstawia 
rłę spn-awa na Krisach wsch. Dla opanowania tam- 
te jzy ch  stcmników policja była za- szczupła, nie mia­
ła odpowiedni'ego pomieszczenia ani też oApi/wiednich 
środków technicznych. W roku ubiegłym 48 policjan­
tów, strzegących granic, pctległo, a w raku bieżącym 
już 29. Mónisicrsiiwo wzmocnił-- szeregi tamtejszej po 
łLcji przez dedego*wa.uie tam około 1000 ludzi z głębi 
knaju. Uzyskawszy kredyty, Min. pnzy.srtąpi do intem- 
zywiiLejszej biudowy pome^jzozeń i leptzego zaopa­
trzenia policja na Kresach. Gdy jednak zapobieżenie 
bandytyzmowi nie mogło nledz zwłoce, pnzeto Rząd 
na. czas przejściowy odwołał ,.ię do a-ysfencji wojsko 
wej.

Często podnosi się zairzuty z powodu nitsodpowifed- 
n ego traktowania ludności przez organa bezpieczeń­
stwa. Pan Min. zajpew.nia, że każdy tego rodzaju wy- 
,pa*-.l)ek jesit prezdmioiean suroiwcgo- doebodzenia. Do- 
■wodem tego wydalenie ze służby i wyroki sądowe. Po­
nadto Min. stra się wpłynąć na podniesienie .stopnia 
kultowy potUcji. Rząd wniesie też opracowany już no- 
iwy projekt ustawy o polń-ji państw. Będą aniwd-ouie 
okręgowe i pownoit. komendy jaiko urzędy a pozvśta- 
■ wierni będątylko komendanci oldzialów wqjewódz- 
ki*cih i powia*t. Pomadno oirgana palcyjne poddane bę­
dą ściślej władzom admin. Dalej wzmocniona będzie 
dyscyplina .słiuzoowa, a z drugioj sł-omy tuniko jon urju- 
•aze policji po 12-łetniej nienagannej łndfee, będą 
mieli zapewnione pierwiszelistwo ]i*rzy nadawamiu po­
sad.

Po  przemówieniu p. Ministra rozpoczęła s/ę dysku- 
sja.

Mekisyku. Pizy takim stanie meczy niepodobna poważnie 
traktować zaiządzone-j rerlukc.ji pięćdziesięciu posterun- 
kowych w okręgu krakowskim, zagrożone bowiam bez- 
pleczeństwo- mieszkańców wymaga raczej wydatnego
zwiększenia ich liczby.

NA DOWÓD KOLONJI WAKACYJNYCH uczę.*: 
p»>w. Seminarjimi na.inz, im. Preisenlanza i państw, od­
był zie, się staraniem Uczniów i uczenie scimiirarjów iUuUcz. 
poi:l a.rt. kier. prof. F. Koniora w niedzielę dnia 22 czerw­
ca br. o* godz. 7 wieczór w sali- Starego Teatru Wieczór 
imiz.swoikaiLny. W programie chóry (przeszło 100 osóbl, 
Oirlklestra symf. — Bilety wcześniej dc nabycia w firmie 
B. WieczejsM Rynek A-B.

BEZPŁATNY KURS PŁYWANIA. L wiedziałem się, 
że w poniedziałek rano miał się Boząnocząć l>ezipłatn*v kurs 
pł>-wiań a dla . htopców w Parkiu Krakowsikim. uiządzoiny 
przez Polską YMAA. Positamoiwiłem pójść i zobaczyć, jak 
sic to odbęlzie. Ciężko mi było, wydobyć s:ę wcześnie z 
łóżko, w tak mem'ł\. pochmurny, zimny czas; do tega 
bytom przekonany, że chyba nikgoo w płyiwalnl nie uj­
rzę. Zoibaczyleim tam jednak o- 6 rano z 20 chłopców *»- 
v ierająjr ych zmarznięte ręce i ohe:erają*eyeh czerwone no- 
isy. „7; mno — pomyślałem — jakże te biedaki, pójdą dla 
wo* li V Nikt chjte. nie będzie tak nieludzki, żeby ich tiapn 
pędzić". T j mczasem k.ierownilk kiursu energicznie* załmał 
się do rzeczy: uszamoiwlł szeregi, przeprowodtał gimna­
stykę, podczas* której wy ćwiczył mchy płyfwiacióa, a gdy 
chłopcy byli odpowiednio1 zagrzani, każdy bez namysłu 
wskoczył db woily. Tu czekała ich mik nfeepodBaanka, 
gdyż woda okazała się cieplejszą, n;ż ehłf ine pc wietrze. 
Kiecownilk objaśnia co- czynić nałeży. aby utrzymać ilę 
na wodzie, a 3 jego, pomocnicy czuwają nad nnebeapie- « 
c.zeńsw-em ćw-iciząc* j  młodzieży. Po 10 minutach pada no z 
kaz wyjścia z wody. Zrtowu ćwiczenia gimnastyczne i do 
szatni. Wnet ’*htop*cy ubrani, weseli i szczęśliwi opuszcza 
ją park. Nadchodzi nowa* gtrupa, licząca tym razem prze­
szło 40 chłopców. A fHitem je-sze*ze jedna. Ogółem ćwi­
czyło d*ziś pi,zeszło 100 chtoipców. ?ą to, najodważniejsi 
z 370 zapisanych: kierownik ydnak m<®4. że może przy­
jąć jeszcze kiłkuikieisi-ęciu. Daj inu B *że zdrowie!

DYREKCJA AKAD. ARTYST. TEATRU OBJAZDO­
WEGO UNIW. JAG. W KRAKOWIE rozpisuje niuiej- 
szeim Konikurs na wydmukowanie pary tysięcy afśszy tea- 
tii-alnycth fo-rmar, 1 JO ni X 55 om, oraz tejże ilości książe­
czek programowych (20 cm X 10 cm.). Vfiisze mają być 
wyikename na papierze wielokolorowym i emiblematem uni 
iwersiyteokiim i* akirx)mną ozdoba. W cenie książeczki n ile 
ży podać zależność ceny od ilości stron. — Ofentiy wraz 
z podaniem waru.’ ków płatności nałeży nadsyłać ptod ad­
resem: Dyr. Jam Matleę.-, Toipolotwa 0, 1 of.

DOROCZNE WALNE ZGROMADZENIE IZBY ADWO­
KACKIEJ w Krakowie odbędzie się dnia 28 lan. o godz. 
4 popołudniu w sali obnad Rady m. Krakowa

ZMIANY W STANIE POSLADÓ MA REALNOŚCI W 
KRAKOWIE. *W ciągu miesiąca, marca br. zaszło 19 
zmam w  stam" posidania realności w Krakowie pnzee koń 
trakt kjupna. 7 prze? różne urnowy, 4 zaś przez śmierć 
właśc*- tęła. I taik między iunema na rzecz fundacji „Tow. 
pomiocy naukowej im. śp. drą T«ma«za Mąc*akn.<! prze­
szedł w «pa liku po. śp. dr. T. Mączce dom dtwiupiętiro-wy; 
przy ul. Rakowickiej L 21. Od .-półki akcyjnej „To-w. 
przemysłu budowilanege Unia" nabyła gmina stół. kmól. 
m. Kra*k»iwa gyum przy ul. Płaszowskiej w Podgórzu 

I drogą zamiany za inne nowo iićworzone ciało hipoteczne.
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ZEKRANU.
REDUTA: ..Tamoerka z Waldorw Baim", rłrimai w 6 

aflatiaoh. Na dość zwyczajnej treści, lou7. ne l-uizwilckloj i 
sziibkifcj akcji osnuty piei.„rS7i&iizęcliny film. Na rble kolo­
sów Niaw-ego Jorku orflgiryrwa się daamat dwie îazęcia, z 
semoeim jeszcze vr tkortuipee, lecz pod wpłytwieim nieszczę­
ścia i przejść dojrzałem do życia i miłości. Reżyser ja po- 
nnisłowia. używająca z uimiarem scen kaaneowycti. pirs 
pro toto, umiejąca obserwować i tatme iizcizk,̂ óły op. gdy 
Sonię siadającą w sali sądowej niedość zwracająca, uwa­
gę na. wMomiięte maże za wysoko nóżjku obserwuje in 
greanio zespół przygiętych i w. i. Gna oditiwórcow sta­
ranna i ujmująca., tauc. że film warto zobaczyć. jAM.

GIEŁDA.
Kraków, 19 czerwca.

D o l a r ..................... 5-18‘ 3
Frank szwajc. . . —
Korona austr. . . — -

Korona czoska . . —

Lir . . . . . . —

Frank franc. . . . 28 00

Kraków 10 czerwca.
Zniżka na giełdzie efektów utrzymuje się nadal i z każ 

dym dniem zyskuje na sile. Wskutek zupełnej obojętności 
d'ic akcji i wielkiej podażj hursa obniżają się ustawicz­
nie. iNc pogiełdziu również zniżkowo.

Na giełdzie pieniężnej zniżkowo Szwajcarja, Praga i 
frank francuski. Wiedeń bez winian.

DEWIZY W OBROTACH BANKOWYCH.
Czeki: Nowy Joirk 5,20 i pół: 5,22 (czok); Praga 15.40 

i(.t«iogr.): 15.37 (czok): Szwajcarja 92.40 (tejzek): 92.30—■ 
©2 25: Wiedeń 7.33 i trzv cz.w.nrie: Medjolam 22.90: Lon­
dyn. 22j55.

Akcje. (Cyfry w złotych). W tiamsaki ji:
•Bank Małopolski 0 55
Ziemski Bank Kredytowy 0.17 —0.1 fi
Bank Związk i Spółek Żarobkowych ■>.&)
Tohatn 0.33 (YH 0.32)
Bracia Rolnice- 0.22—0.20
Phanm* (B. Jawornicki) 0.80—0.65
Ewtóniewsika 8.05—7.65
■H. Cegielski Poznań 0.54—0.Ł1
Traetainin. żelazo ' 0.77
Warsiz. Parowóz i  0.34—0.33
Górka ' l42k> -14.00
Siers-za 4.70— 1.50
Tepege 2.35—250
Strug 1:15
Svndy.kiait Koszykarski Kraików 0.17—0.15
Trzebinia this7,cize 5.50 -5.40
Etólatmawnia Siersza 0214—0.32
■Kraiku.- l.w
Choiiurów 4.90—4.80
Chybie 5.75-5.65
A. Piasecki L50—1.40

AKCJE NX POGIEŁDZIE.
Jaiworzaie gube 1650: Nolzel 1.20—.1.85; Len 0.75: Lo­

komotywy O.&t—0.51- -0.50.

Dolary St. ZJ. . 
Frank fran. 
Frank szwajo. 
Korony czaskia

W arszawa, 19 czerwca.
. . 5 2 3 - 5 - 1 8 ' / ,

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Czeki: Nowv Jork 5.15—5,16: Londyn 22.30: Paryż

£7.61—27.59; Wiedeń 7.32 1 pół; Praga 15 i jetdna czwar­
ta: Włoch;, 22.48: Belgja 24.08 1 pól; Szwajcarja 91.62.

iMiljomiófWka 0.53: Bony złote 0.70—0.75: Pożyczka zło­
ta 7.10—7.20: Pożyczka dolarowo. 2.40.

Akcje. ( .mielów 0.60; Poikika Nafta 0-*>—0.60: Siła i 
Światło 0j58—0.57: Parowozy 0.28—0.32: Pocisk 1.70—
,1.45: Zawiercie 34—37: Żyrardów 38—4050: Chodorów 
4.70—455: H. Cegielski w Poznaniu 0.51—0.48: Sturaclio- 
nce 2,12—2.28.

g ie ł d a  w ie d e ń s k a .
iKiunsy papierów polskich .w tysiącach korom aiśbtr.: 

Mraaniića 42—45: Tepege 34—35: Zieleniewski 102: ApoJłio 
560: Kiaijpaity 2065: Famto 249; Galicja 1600; Sohodmica 
300: Luniitn' 13. Bank Hipoteczni- 75. Nafta 310: Kolej 
Lwów—Czenmiawce 170: Bank Sl^opólsiki 65: Browary 
Lwowskie 99: Siilesja 22: Goleetzów 900.

GIEŁDA ZURYCHSKA.
Zamknięcie giełdy: Holandja 211.60: Nowy Jork 5.65 i 

pięć ósmych: Londyn 24.46: Paryż 70.50; Medjolan 24.60; 
Praga 16.71:-Budapeszt 000.65. Buka'res7t 2.50: Belgrad
6.71: sof ja  4,07: Wiedeń 000.79.

ZE SPORTU.
LEKKA ATLETYKA. 

iW Bydgoszczy w niedzielę odbył sio pnzy licznym 
udziale i diiżean zaciekawieniu publiczności bieg ulicz 
ny o nagrodę wędrowną (srebrny jrnhair) „Dz ennika 
Bydgoskiego11. Do biegu stanęło 8 klubów sporto­
wych. Pierwszy jirzybył Klaiib Sportowy sizkoły ofi­
cerskiej w czasie 3 min. 50 i jedna piąta sek., drugi 
Sokół Bydgoszcz, trzeied K. S. Afcl. Siki. Ponadto od­
były się b :«gi pojedyncze o nagrody, ofiarowane 
przez obywateli.

W Toruniu odibył się bieg maraton, ha na przestrze­
ni 37 kim. i 500 m. Startowało 10, bieg skończyło 8 
zawodników. Pierwszy przybył w doskonałej farmie 
chorąży Kw itow ać z 4 pap. w czasie 2 gedz. 45 min. 
20 sek., drugi — kaiprał Billi z tegoż pułku po 3 mi­
nutach. Organizacją biegu zaijmoiwial się Sokół toruń­
ski.

Doroczny bieg „Kurtera Lojauuego" odibył się w 
niedzielę. W y jad ł ntad wyraz 'inpcnująoo. Na godzi­
nę jjrzed bięgiem ligroniaidziły się tłumy widizów, za- 
mtóresawaine biegiem. O zainteresowaniu wśród spor­
tu świadczy udział około 150 zgłoszonych do biegu 
izawiodników-. Bieg wygrał FTainięhzek Przytuła z Ka­
liskiego (klub Pro.ani), któremu przypadł w udziale 
srebrny puhar „Kurjera Lódzkiego‘5 Zwycięzca j>rzc- 
by trasę 4 2 0 0  m. w 14 min. 12 sek., to znaczy w 
czasie lepszym o 123 sek. ud czasu zaszlotiocizneigio. 
Drugi na. mecie ;stanął Łodz'aKiin Zenbt z klubu 
Szturm.

,W iWarszawie odbyły się lekko-atletyczmo zawody 
eiŁmiuacyjne. podczas których postawiono 3 nowe re­
kordy- polskie: Szydłowski (Pogoń) w rzucie dyskiem 
prawą ,ręką — 39.85 m., lewą ręką 33.75 m.. obu­
rącz — 73.59 m.. ora.z trzeci rekord: Haliiclc (Pogoń) 
w biegu na 2 mile angielskie postawił nowy rekord 
poteki, zyskując znakomity- wzm — 9 mim. i 21.3 sek. 
WT biegu na dw'e mile angielskie, brał także udział 
Kaw a — Pogoń, który nie mogąc wytrzymać tempa 
Balickiego, już w piątej rundzie wycofał się izupełnio 
wyczerpany. Z ciekawszych rezultatów wymienić na­
leży nastęjmjące: skoik w dal — Fiiłaslewiciz (A. Z. S.) 
uzyskuje 6.20 m. ora.z Szydłiotwski w nzuc-ie oszoze- 
ipem 47.20 m.

Rzeczy ciekawe
LONDYŃSKI MAGNETYZER-GUDOTWORCA.

Dzienniki londyń-kie jtodają opit-y nadziwyczajny ch 
ku racy j, dokonywanych w stolicy Ariglji przez pe­
wnego niagnet,zera, którego nazwisko jednak prze­
milczają.

Oto jeden z tych opisów:
Padlcząs gdy ruch handlowy i tranzakcje finansowe 

osięgają swój punkt kulminacyjny w londyńskiej Ci­
ty  — dzieją siię na jednej z bocznych uliczek *ej dziel 
miey prawdziwe cuda. Mianowicie kościółek św. K a­
tarzyny, położony- przy l^eadenliałilstreet. zamienia Się 
raz w tygodniu na szpital, gdzie rozmaici kalecy od- 
• żyłkują nagle zdrowie. Widzimy tam ludzi, którzy 
ledwie dowlekli się do bram kościółka, lnb których 
tam przywieziono, jak wychodzą zeń po ehwdi o wła­
snych sitach.

iKnracyj t akii Al. wprowadzających Londyn w nieo­
pisane zdumienie, dokonuje pewien magnety-zer, kto- 
Ty metodę :-wą leczenia zachowuje w absolutnej ta­
jemnicy.

iW obecności reportera dziennika „Daily C li ronicie'1 
uzdrowił on pewnego g-raeizn foothalowego, który 
miał skaleczony wiulki palec u nogi. a zastarzałą ra­
nę na ręku pewnego robotnika zabliźnił w jednej 
ichwili. Następnie ziaś uczy-n,ił zdolnem do ruchu ze­
sztywniałe ramię pewnego Chińczyka i ]>ewnej star­
czej kolńety-. która, poddawt-izy się dwa ra.zy zabie­
gom magnetyzeru, odzyskała władzę w ręku. straco­
ną przed kilku laty.

Londyński śwńut lekarski zachowuje się sceptycz­
nie wioboc tyeli cudownych kuraeyj. natomiast cho- 
rzy i kalecy naiplyw-ają tnk tłumnie do kościółka przy 
Lftadenliallistreet. że musiano tam zorganizować spe- 
ojalną dużlię policyjną.

PI
iWycllodzący w- Berlinie dziennik rosyjski ..Dni", 

donosi /. Saratowa, że członek tamtejszej czrrezwy 
czajki, jeden z najhardziej polityczni czynnycli ko­
misarzy.

został aresztowany pod zarzutem trudmienh się 
handlem żywego towaru.

Pomagała mu w tern żona, która stała na czele ko­
mitetu opiekli nad opusizczonemi dziećmi.

Handel dziewczętami prowadził ten dygn.tarz su­
wie cki już zwyż dwa lata i setki dziewcząt sprzedał 
do domów rozpusty w Moskwie i Petersburgu.

Ryitima powyższ-a prze Istaiwia chwilę po u-iołouięciu, 
dokananom jirzed jaru  dniami, punu.ika „Maitiki Bc- 
żej M anny, wzuiesiimiugo w Burcy (koło. mioisna Mo- 
a'Ux). g-uae toiczyiy siię najzaciętsze widki podczas 

jńerw vzej „bit.w-y nad Marną" w roku 1914.

O M  i i  o i M  w Wiednia!
w  zw ięzku z niepomyślną sytuacją ekonom.

Wiedeń. 17 czerwca. (P \T.). Według danych urzę­
dowych statystycznych w ostatnich 6 tygodniach 50 
osób popełniło samobójstwo. Stoi to w związku z nip- 
ojmiyślną sytuacją w kraju.

Rewolucją w Polsce
na jesień

zapowiadają komuniści polscy.
sa jednem z posiedzeń jdenum komitetu wyiktK 

nawozigo 1H Mięizyin. w.gjjdńiiv z jńenum biura poe­
tycznego ro.-yj.skicj ja r t ji  konniiiisiycŁuej, koniuni- 
ści polscy MarcnJewski, Feliks Kohn i Dąbal wygło­
sili sprawozdanie o sy tuacji politycznej w Polsce.

Komuniści polscy domagali się od komitetu wyko­
nawczego wyasygnowania dodatkowych kredytów 

dla polskiej sekcji lii Między nai odóiwki, pracującej 
w Polsce, wskazując na to. że obecna chwila polity­
czna jest pomi siną dla osiągnięcia ceiów polityki ko- 
munistyczinej w Polsce.

Kohn dow'odzi. -że asygnowanie ty ch kredytów 
przyśpieszy wrybuch rewolucji socjalisiy oznej w Poł- 
sce, naistęiinogo etajm wszechświatowej rewiołucm 
Npołecizueg.
obiecując nawet spowodować wybuch tej rewolucji 

jeszcze na jesień b. r.
Po wystąpieniach kommni.-tów jKUskicli ■ nieżyte m  

dane informacyjne sekcji poisl iej III .Międzynarodów­
ki, kontrwywiadu sow ieckiego i komisarjatu dla 
spraw zagranicznych w sprawie sytuacji w Poteue.

■Sprawa kredynów nie została ostatecznie zdecydfe 
waną, jirzyjęto jedynie uchwałę wyrażającą jx«zdro> 
w-enie komit«.u wykonawczego III Międzyn i rodów-' 
ki dla jji ultuarjatu pok-kiego.

Spra w a kredytów została przekazaną sekcji finan­
sowej III Międzynarodówki, gdzie jako referent wy­
stąpi Feliks Kohn.

CŁA I OPŁATY PRZYWOZOWE.
Preliminarz budżetowy na tnaj r. b. przewidywał 

wpływ z ia 1 pr/.ywuz-ow ycli w .-umie 13 miłjoirów 3 t  
oraz ujdat wy wozowych 800 tyaięcy złotych.

W maju natomiast wpłynęło do Skarbu Państw * 
z cc) przywozowych 17.590.207 ztotych. z opłat zań 
wywozowi cli 1.749.77.5 złotych, uzyskano zatem zna­
czną jirzewyżkę. która dodatnio odibilu się na zam­
knięciu biidżeiii za ten miesiąc.

- i*-
TRAGEDJA W INTERNACIE INWALIDÓW.

\S Wurłeaiw.ie w internacie inwalidów wojennych 
jmzy ul. Dziellnej Nr. 67. w sali jtrzeznaczonej dla. 
wykładów.

trzema wystrzałami z rewol weru w okolicę seraa 
potzbawił się życia inwalida 

wojenny, 25-leitni Stefan Borek.
Lekarz Pogotowia s-twiurdiził śmierć. Przyczyna 

śaniobójtfPwa ni«ui talona.

Pamiętajcie o „Czerwonym Krzyżu4*
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Książki dla Kresdw.
Głód książki nigdzie nie daje się odczuwać tak silnie 

jak na Kresach Rzeczypospolitej. Ludność uboga lub ma­
ła uświadomiona nie może lub nie chce kupować książek
polskich. Cieir.pi na tem pfl-źedermszyrtkiem szkolą, Dcsiar 
(zenie podręczników rozstrzyga częstokroć o tem, czy 
Szkoła ma być polską. Działalność naszrgio &kplnitotwa 
bez poparcia jej potrzebną ilością polręcr/intilków szkol­
nych nie może się dostateicizniie norawijać.' Szkołom brak 
wszelkich bibljutek polskich. Wszys-tiko- trzeba Ttrerorzyć, 
rszystkiego dostarczyć jak najprędzej, jeżeli chcemy by 
kultura polska naprawdę objęta Kresy. Na Rząd nie mo­
tany  się w obecnej chwili ogladać. S(potlecize,ń.strwio pol­
skie musi samo przyjść sobie z pomocą.

Szereg kulturalno-oświatowych organizacji akademic­
kich stworzył pod egidą Towarzystwa Szkoły Ludowej 
w Krakowie

1 Komitet zbiórki książek illa Kresów.
Komitet tern apeluje do całego społeczeństwa a zwłaset- 

cza do młodzieży szkolnej i do Nauczycielstwa, by po­
spieszyła z pomocą dziatwie szkolnej na Kresach. Analo­
giczna zbiórka przeprowadzoną już została po większych 
miastach Rzeczy pospolitej.

Sam Poznań dostarczył przeszło dwa wagony książek 
dla Kresów 1 my nie pozostaniemy w tyle! S k ła d a jm y  
•na ten cel użytwiaine po Łręcrzmiiki sdknłnc i książki do czy­
tania z w taszeza stosowne do bWjotek szkolnych i nam • 
lozyoielftkacih. Niech każdy pomyśli, że ofiarowana przez 
niego książką może przyczynić się do obudzenia jeduej 
duszy polskiej i powrócenia jej Ojczyźnie.

Książki dla Kresów należy składać w zarządzie Głów­
nym Tow Szkoły Ludowej, Kraków, ul. Św Anny Nr. 5.

| (Dla, Komitetu zluiórM książek dla Kresów).
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Z sali koncertowe!
Zakończenie sezonu końce itaw ego. — „Echo“. --  

Występ A. Didura.

.Dwudziesty piąty poranek symfoniczny Związku 
Muz. pols. pod kierownictwem 0 . Nedibała był właści­
wie zakończeniem całego śiżeregu stoirannych piroJ.uk- 
cyj, tej doskonalącej się z ditean każdym orkiestry •— 
zakończeniem naprawdę wspaniałym. Związkowcy 
dokładali przez cały «e.zon starań, by się doskonalić, 
grali p o i bałntą najznakomitszych dyrygentów do­
skonale, zaś pod barnttą 0 . NedibiiLa,, jednego, z n.ij- 
iwybiltniej-izych dyrygentów światewyicłi, zdali «g.ta­
rnin cum summa laude, za co, należy się im żywe uzna 
nie z życzeniem, oby i w przyszłym sezonie powzli da­
lej rozwoju na zaczętej drodze. 1

.Rnzewis;anialenr zamknięciem i iakby położeniem 
kropki był wczorajszy recital mistrza Adama D ciura, 
tego największego dziś ba;-is<ty poiskiego, jednego z 
największych Śpiewaków świata i bezsprzecznie naj­
większego v. najdyslyngowańsizego śpiewaka polskie­

go. W istocie wiszysitkio, o ozem marzyc może a/rty- 
tśta. iw.szywtkem tem obdarzyła Gpaitrzność naszogo 
śpiewaka. Od przepięknej, męską tężyzną i wdzięku m 
.dzielności bijącej pcstaic.i do puzosobtehiej i wyrafino­
wanej umysłowości odtwórczej, która w momencie 
iroprodmikcji posiada znamiona twórcze, wszystko to 
na siwo usługi posiada ten wielki anyata, apowak na 
praiwidę z laski Bożej. Jeśli walory te, pielęgnuwame 
i rozsz|wzar.ie cdibrzymkn zamiłowaunem i zupełnem ,>d 
daniem srę, sztuce, zwiększają się stade niema] z dni i 
na dzień cora.z to nowymi zdobyczami — nic dziw­
nego, że artysta niemi władnący, porywa., zachwyca 
i czaruje. Tak też czan,owiał i oczarował wczoraj Di- 
dur wypełnioną saię Starego Tea/tmi, a wykładnikiem 
tych ozorów były huraigiamy oklasków, jakich w tyra 
sezonie me-dys-zano w ud-ąj w tak gwałtownej formę. 
Wobec zachwytu i wobec przewispainiałej cztuki, jaką 
daje Diduir, tępi się pfóro każdego recenzenta, awłasz 
cza, jeśli jewt — jak podpisany — sam śpiewakiem 

I i entuzjastą pieśni.
.Zdając sprawą z ewenementów artysty,czmyeh, nic 

mogę ffatmfaąć wspaniałej produkcji’, jaką dało

„Echo11 przed swym wyjazd, m na Zjazd śpiewaczy 
do Pozraamia, skąd pnzytwioizłc najwyższe Ołłzuoczenię. 
Był mą poranek z utworów swego dyrygenta dyr. 
Bolesława W allek-W ałew jkngo. Przewspoiiialy ich 
wykon i wysoka wa"-tość artystyczna utworów była 
prawdziwą duchową biesfadą dla . łuohaczy polakach „ 
którzy salę Starego Teatru wypełnili po brzegi. — 
Ekfcpanzja ..Echa" w kierunku artysty ozn,ym jest wiej 
ka oboik koncertu krakowt kiego, koncertowało 
..Echo" z odbrzymiem powodzeniem w Katowicach, 
Zagłębiu Dąbrowskiem a n a lto  współdziałało dwu 
krotnie w dwu festiwalach, urządzonych na dziedziń­
cu arkadowym królewskiego zamku na Wawelu, en­
tuzjazmując tysiące shichasezw W protrramach wspa­
niałych tych produkcji znalazł dę skromny utwór pod 
pisanego „Goudol *ra", wykonany z przedziwną i do­
tąd jmzezeń nie słyszaną maeetrją. za co najgłębsze 
■składa dzięki.

Stanisław Bursa.

Rew ja śpiewacka.

W piątek 2 0  bm. odbędzie się w sali Siairego< T eatri
0 golz. 8 wieczorem popiis najstarszej w Krakowie
1 najwybitniejszej -zkoły śpiewackiej. prowadzonej 
ąuzez muzyka, kompozytora wybitnego śpiewaka 
ertradowegoi jnrof. St. Bursy.

iSzkoła ta  wydała szereg pierwszorzędnych sił śpie­
wackich, pracujących z chlubą na scenie i estradzie. 
Dość wymienić pp. tenora Drabika t Waiszaiwa-iLwów), 
bawiwtę Wragę (W.ilno), Zbigniewiezówmę (Kraków), 
Czenidkównę itd a ostatnio i p. Dotętaankę. której de 
biut tak cldubnie zaznaczył 4ę  w tutejszym teatrze 
przy ul. Rajskiej.

Program starannie dobrany z jńeśni. aryj opero­
wych, ztwjKiłiitw i chórów ściągnie niewątpliwie cały 
świat, śip ewacki Kratkowa- do sali .'starego Ttoitiru.

 o-----
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wieczorem. Redakcja nie odpowiada. O
OBOW1Ą2UJĄCE OD 26 CO MARCA : Drobne ogłoszenia za słowo zl. 0‘10 — dla poszukujących posad zl. 0*05 — za słowo drobne o 
»oniaInej d . 0*12 — wiersz miliin. jednuszpaltowy zł. 0*10 — wiersz w rubryce ,^Jadeski.ne“ zł. 0*25 — wierez miUiimetTnwy po kronice

Ogłoszenia przed tekstem wiersz milimetrowy zł. 0*50.— Za układ tabelaryczny, kombinowany 50 procent.

treści maóry- 
eł. 0*40. —
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J Ó Z E F A  W A Ł K O W l f i S K I E G O

Pierwsza hrajswa iabryta lin kanopnycti. tu- 
t i i y t n ,  oraz w s z t l i n  w p M w  pow roinlaym

Sklep: pl. Marjacki 7. mFabryka: Kraków-Dębniki, Rynek 16.
wyrabia specjalnie: Liny do popędu maszynowego — Liny budowlana — Liny kopalniane — Liny go sp o d arsk ie— 

Pasy konopne popędowe —  Pasy m łyńskie — Pasy rym arskie — Taśm y tapicerskie.
; Liny na m aszyny zakłada przez własnych monterów. -■■■■—

Uwaga: Z p raccw rią  p : l f  ulicy Lelew ela o tem sam em  nazwisku niema nic w spólnego m oja fabryka.
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wyrabia i ma na składzie papę dachowę 
w różnych grubościach i płyty izolacyjae.

FAB RYCZNE BIURO SPR ZED AŻY

1 PODGÓRZE - ZABŁOCIE L. 26.
I. p. m iędzy godz. 3 —  5 popoł. Telefon 2196.

□□□□
□□□□□□□n n n n n n n n n n n n n n n r  n n n n n n n  n n n n i n n n n n m n n n n n n

M A S Z Y N Y  do szycia znane 
” • „Kasprzyckiego". Hur­
tow o- D e t„  i i c z n  ie  - Raty 
W arszaw a, M arszałkow ska 
1. 153. Zamaw iać można 
listow nie._______________ 763

PANiENKA z ukończoną 
szko łą  handlową i k ilko- 
letnią praktyką biurową, po­
szukuje posady zaraz lub 
od 1 lipca. Z głoszenia 
wprost do Adm inistracji 
G ońca pod „S. J . “ 115

Maszyn do szycia ,S . S1N- 
GERA “, do pisania ,M ! R- 
Cł D ES" na dogodnych wa 
runkach sprzedaje najta- 
Hitj Silber, K rakćw -D ietlo- 
wska 109. 749

LAKIER NA PODŁOGI
trwały, pierwszorzędnych 

fabryk poleca

MĘŻYK
Kraków', Plac Szczepański 

Skład lakieru I pokostu.

DROBNE OGŁOSZENIA
LEŚN IC ZY loiody, z upsŁaanuie* jeaństnwowym, z laiku- 
letnią praktyką w dużych lawa *  w Małopoteo*, zn taw  
po#odę od września, ewemtuainfe później. " fH i  sema K- 
stomne: Lnż. KłimwwicK Lwów, Koiparnika 11, dla F . P .

GZY smukasa szczęścia? Czy prapnieec dobrego: męża? 
Czy potrafisz pokochać młodego, iŁtoiaentoiego, obt -nie 
na. 'wyżjszeim stanoiwieku urzędnika k t Ó T T  ,  cikuyt to­
warzyszki. życia, niezależnej, d» laut 25. Zgłoszenia z foio- 
groAją, za zn.rot której ręczę stowem boni a , ABaun. 
„Gońca11 poJ ..Yimiri MiLitań*1. 718

MĘŻCZYZNA lat 34 przystoiny podczas chwilowrego po­
bytu w K rakow ie szuka kobiety do tow arzystw a dla spę­
dzenia nudnych chwil. W iadom ość pod „P szczó łk a1* 
pod Różą. 789

UNIEWAŻNIAM zagubione p ap ijry  w ojskow e w ydane 
w 85 p. strzelców  W ileńskich. Franciszek G ąsiorow ski 
1901 r. 79(1

KAWALER przystojny, szlachetny, pragnie znajom ości 
przyTO-joG, ekromnej i wnorowo wychowanej pancy. 
Rneca traktuje się poważnie. Zgio*. (_a pod M. R. do 
Adm. „Gońca11.__________________________________________ 615

KTÓRY z inteligentnych patiów urzędników na atałe, 
posadzie państw., dobrego charakteru, poda dłoń pazy- 
s to jn e j, młodej k.ibiee r. Cel w yłącznie n Ttrwmonjainy. 
LaisŁawe zgłoszenia pod .^ 7“ do Adm. „Gońca11. 815

H t S t S B E E B S I i l K E E l l S S E B H H  

U  Czytajcie, prenumerujcie i popierajcie I jjj

I „GŁOS WSCHODU” I
q  T y g o d n  k p o św ięco n y  spraw om  W s ch o d u  §  
B  i P o lsk i  pod re d a k c ją  p o ety  g ru z iń sk ieg o  B  
B  S e r g o K u r u t i s z w i l l i . T j  g . ^ B I a s W s a h a d u ^ w y d a -  g
S  je d od atk i  w ję z y k a c h  francuskim  i tu reck im , p1
□  Prenumerata roez :a wynosi 8 talarów, półrocznie 4 dobuy m
^  Prenum eratorzy roczni o*rzym ają jak o  premjuiH ®  
g j artystyczny illustrowany „Album M schodu11. g

J| Mru Redakcji i Adiinisłratji: POLSKA, Wamawa, Waredu Ir. I  O
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